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Lekka zwyżka dolaraifunta 


Lekki spadek franka francuskiego 


Warszawa. 17. 1. PAT. 17-go stycznia br. nastą 
| piła lekka zwyżka kursów dolara i funta oraz lek 
f kie osłabienie kursu franka francuskiego. 

Żatrzymanie się spadku dolara tłumaczyć mo- 
żna następującemi względami: 1) z chwilą urzędo 
wej zapowiedzi ograniczenia wahań dolara do 
„stosunkowo szczupłych granic waluta amerykań- 
'ska z natury rzeczy wzbudzać zaczyna większe 
(zaufanie, niż dotychczas. W dalszym ciągu mogło 
iby to wywołać powrót kapitału amerykańskiego, 
który w swoim czasie uciekł ze Stanów Zjedno- 
śczonych. Powrót ten przez swój wpływ na bilans 
"płatniczy będzie oczywiście działał w kierunku 
zwyżki dolara, 2) z zaprzestaniem zakupu złota 
ika dotychczasowa interwencja w kierunku 
raj wprawdzie mało skuteczna, ale zawsze wy 

ierająca pewien wpływ na rynek. W przeciw- 
ym kierunku zniżki dolara mogą działać nara- 
Zie czynniki psychiczne, oparte na urzędowem o0- 
iświadczeniu Roosevolta o tem, że uważa 60 proc. 
dawnej wartości dolara za najwyższą gospodarczo 
uzasadnioną granicę. Wahania funta odzwiercie- 
sdlają do pewnego stopnia wahania dolara. 

Co dotyczy 

franka francuskiego 
'spadek jego tłumaczony jest obawą odpływu z 
Francji kapitałów amerykańskich z chwilą względ 
nego ustabilizowania się dolara. Obawy te uznać 
należy raczej za mało uzasadnione, gdyż odpływ 
ten nie powinien przybrać większych rozmiarów. 

Wahania 3 wymienionych wyżej walut chara- 
kteryzują następujące kursy, notowane dziś na 
giełdach europejskich: 

Na glełdzie paryskiej kurs dewizy nowojorskiej 
wyniósł dziś przy otwarciu 15.90, wobec 15.66 
„przy wczorajszem zamknięciu, kurs dewizy lon- 
dyńskiej wzrósł z 80.45 do 80.60. 

W Zurychu notowano wczoraj Nowy Jork 3.18, 
dzisiaj 3.23 i jedna czwarta, kurs Londynu wzrósł 
z 16.33 na 16.37, kurs Paryża spadł z 20.32 na 


E Genewa, 17. 1. (PAT) Rada Ligi Narodów kon- 
tynuowała dziś pod przewodnictwem ministra 
cka swoje prace 78 sesji. Na posiedzeniu pouf- 
iem Rada przedłużyła na rok mandaty członków 
omisji rządzącej Zagłębia Saary, 
Rada zatwierdziła też nominację Herriota na 
człółika komisji współpracy umysłowej na miejsce 
zmariego Painlevego. Członkiem komitetu keper 
tów statystycznych został m. in. mianowany po. 
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Genewa, 17. 1. (PAT). Kwestja Saary wysuwa 
się coraz bardziej na pierwszy plan obscnych prac 
genewskich, Kwestja ta dyskutowana będzie 
„przez Radę zapewne we środę. Przewiduje się 
p przytem utworzenie komitetu Rady, który wraz 
tw sprawozdawcą, delegatem Włoch przygotuje 


20.26 i iedna czwarta. 

W Londynie notowano za jeden funt dolarów 
5.05 i jedna czwarta, wczoraj przy zamknięciu 
5.11, Paryż przy otwarciu notowano 80.90, wczo- 
rajsze zamknięcie wynosiło 80.59, lecz potem 
poważnie osłabł. 

Giełda warszawska 
notuje dziś kabel na Nowy Jork 5.51, wobec 5.47 
wczoraj, kurs czeku 5.48, Londyn wzrósł z 28.08 
do 28.12, natomiast Paryż spadł z 34.92 do 34.89. 


Senat uchwali 
projekty ustaw Roosevelta 


Waszyngton. 17. 1. PAT. Wczoraj odbył się 
w łonie senatu szereg narad w związku ze zgło: 
szonemi projektami finansowemi i monełarnemi 
Roosevelta. 

Obradowali zarówną senatorowie republikanie, 
jak i demokraci. 

Orędzie Roosevelta spotkało się z uznaniem 
większości senatorów demokratycznych, z czego 
więc należy wnosić, że projekty ustaw, przedło- 
żone prżez prezydenta uchwalone zostaną przez 
senat, bez jakichkolwiek trudności. 

Gubernator Federal Reserve Board Black opu- 
blikował swój list do prezydenta Roosevelta z 
29 grudnia ub. T, w którym doradzał mu już 
wtedy przejęcie całego zapasu złota z banków 
federalnych. 

+.. 

Waszyngton, 17. 1. (PAT). Komisja bankowa 
zajmowała się projektem ustawy monetarnej, 
przyczem postanowiono prosić prokuratora gene- 
ralnego Gummingsa o wyrażenie opinji na izbie 
w sprawie legalności zajęcia złota w bankach fe- 
deralnych. 3 senatorów demokratycznych wypo- 
wiedziało pogląd, że zajęcie przez państwo złota 
statowi czyn niekonstytucyjny, mający charak» 
ter konfiskaty. 


Rada Ligi Narodów 


| nownie Sturm de Stretm. 

Na posiedzeniu publicznem Rada przyjęła raport 
| o pracach komisji mantiatów oraz postanowiła 
| przesłąć rządom wszystkich państw projekt kon. 

wencji o opiece społecznej nad cudzoziemcami, 
opracowany ostatnio przez specjalny komitet eks- 
| pertów, jak również zalecenia tego komitetu. 
| Następne popledzênio Rad Rady jutro po południu. 


Sprawa Zagłębia Saary na pierwszym planie 


Bezprzykiadny teror hitlerowców 


ng sesji majowej Rady raport co do zarządzeń, ja- 
kie należy podjąć dla zupewnienia tajności, swo. 
body i szczerości plebiscytu. Tymczasem mnożą 
się różne manifesty poszczególnych odłamów opi- 
nji pubilicznej. 

W ślad za grupą posłów „frontu niemieckiego" 


pio M LBziwoiaikk MY 2 Si ra 1934 


NOWY DZIENNIK 


Wezelki? komunikaty należy nadsyłać wprost do 
Rękopiać:v redakcją nie zwraca. Za Inseraty, redakcja nie edpowiadą 
gr. Ceny ogłoszeń | prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 
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adminis: traeji, 


(r): Jeszcze o przewiezieniu zwłok Teodora 
Herzla do Palestyny. 

M. Kanfer: Rozmowa dwóch pokoleń, 

IL Paderewski o hitleryźmie, 

W poszukiwaniu wyjścia, (Opinja prof, Krzyżaa 
nowskiego), 

D. L.: Weteran. 

DZIŚ POCZĄTEK POWIEŚCI BARUCH'A 

„ARON, FRIEDMANN i S-KA“. 
| 0 E a 
grupującą narodowych socjalistów i wszystkie 
partje, które się do niego przyłączyły. przybyła 
dziś do Genewy delegacja stronnictw lewicowych 
na czele ze znanych przywódców socjalistów Saa- 
ry Maksem Braunem. Delegacja ta przywiozła me- 
morandum w sprawio presji narodowo.soci<listya 
cznej na ludność Saary, W deklaracji złożonej pra- 
sie delegacja oświadcza, że Rada Ligi ma ohowią 
zek zabezpiczyć tajność, wolno.ść i szczerość ple. 
biscytu zanim wogóle można będzie mówić o jego 
dacie, Zdaniem delęgagji lepiej byłoby odroczyć 
plebiscyt i przedłużyć na 5 do 10 lat ustrój obec. 
ny, anizeli narażać ludność ua terror narodowo-so 
cjalistyczny. 

Sckretarz generalny ogłosił dziś także petycję 
Unji dla obrony interesów Saary z Saabruecken, 
W konkluzji tej petycji dotyczącej działalności 
narodowych socjalistów w Saarze qutorowie jej 
oświadczają, że partja  narodowo-socjalistyczna, 
działając w porozumieniu z rządem niemieckim 
stosuje na terytorjum Saary bezprzykładny terror 
i domaga się udzielenia komisji rządzącej specjal. 
nych pełnomocnictw, Oświadcza ona także, że prze 
prowadzenie plebiscytu w obecnych warunkach 
braku bezpieczeństwa byłoby grą zbrodniczą. 


Wołanie uciśnionej ludności“ 


Berlin. 17. 1. PAT. „Börsen Ztg.* apeluje da 
opinji angielskiej, aby nie załpykała uszu „ûs 
wołanie uciónionej ludności Zagłębia Saary“, 
gdyż — jak oświadcza dziennik niemiecki — i 
dziś jeszcze o kwestję Saary rozbić się może póx 
kój, a mianowicie sprawa pojednania między Niem 
cami a Francją, o którą tak bardzo zabiegają an: 
gielscy mężowie stanu. 


Dlaczego Niemcy nie przyłęły 
zaproszenia ? 


Berlin. f7. 1. PAT. Prasa niemiecka, donoszga 
o wysłaniu odpowiedzi rządu Rzeszy na zapro 
szenie Rady Ligi przewiduje, że nota ta zawierm 
odmowę na wezwanie Masigliego. Według informa 
cyj „Der Tagu" rząd Rzeszy motywuje swoje 
stanowisko tem, iż Niemcy nie mogą dla pojedyń- 


czego wypadku zmienić zasadniczej decyzji w 
sprawie stosunku do Ligi Narodów. i 
„»Qermania“ wskazuje, że fakt równoczesne 


opublikowania w prasie paryskiej planu francie 
skiego wobec Saary z wystosowaniem do Rady 
zaproszenia do Niemiec uniemożliwia rządowi R28- 
szy powrót do Genewy. Pozatem jednak udziąś 
Niemiec w naradach genewskich byłby częściowe 
bezcelowy, gdyż dla uchwały Rady Ligi w spra- 
wie Zagłębia Saary nie jest wymagana zgoda 
wszystkich jej członków. Zjawienie się przedsta- 
wiciela Niemiec w Genewie Francja uważałaby 
za dowód, iż rząd Rzeszy gotów jest pertraktować 
na temat żądań francuskich, 
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LISTY GENEWSKIE 


„NOWY DZIENNIE" piątek 19. I. 1934 


(Od naszego korespondenta genewskiego) 


Genewa, 15 stycznia 
FABRYKA W RUCHU 

Dawiuej posiedzenia Rady Ligi odbywały 
się zawsze w oszklonej werandzie hotelu „Na- 
tional“ który w roku 1920 zakupiony został 
przez Ligę Narodów i otrzymał, po zainstalo- 
waniu się w nim Sekretarjatu Ligi, zaszczyt- 
ną nazwę „Pałacu Narodów*. Ale z końcem 
roku 1961 stanęła obok tego zaimprowizowa- 
nego Pałacu Narodów również prowizoryczna 
i dosyć szkaradna rudera, której nadano na- 
zwę „budynku Konferencji Rozbrojeniowej* a 
którą dziennikarze nazywali na przemian „kli- 
niką albo „fabryka“. Użyto szczególnie lek- 
kich materjałów budowlanych, bo kalkulowa- 
no, że Konferencja Rozbrojeniowa potrwa naj- 
Wyżej jeden rok, poczem „fabrykę“ będzie 
można zburzyć, ż lutego b. r. obchodzić bedzie 
można dwuletni jubilcusz Konferencji Rozbro- 
jeniowej o której wiadomo, że się jeszcze nie 
skończyła, ale nie wiadomo, kiedy podejmie 
ponownie „swoje prace”, Całe szczęście, że ma- 
terjały budowlane „fabryki“ okazały się rów- 
nie cierpliwe i wytrwałe jak czekające na re- 
zultaty Komferencji Rozbrojeniowej narody i 
nie odmówiły dotychczas posłuszeństwa. Dzie- 
ki temu mogła Rada Ligi, korzystając z nieo- 
becneści Konferencji Rozbrojeniowej, zainsta- 
lować się tym razem w obszerniejszych i zaw- 
sze jeszcze gościnnych salach „fabryki”. 
' Po przeszło dwumiesięcznej cmentarnej 
ciszy, ożywiły się nieco kuluary i sale już 
trochę — przez gencwskie wiatry halne i 
przez nadmiar patetycznych mów — rozkle- 
kotanej kliniki rozbrojeniowej. 

BRAMKARZ BECK 
. Najpierw posiedzenie poufne, później publi- 
czne. Poufne w małej sali „L“, publiczne w 
wielkiej sali „G”. Dziesięć minut przed jede- 
nasta stoi już przed otwartemi drzwami sali 
bL" smukły, młody, elegancki i poważny prze- 
frodniczący Rady minister Beck. Niby 
bramkarz przed goalem na dziesięć minut 
przed początkiem meczu. W ślad za nim zja- 
wiają się jeden za drugim inni zawodnicy ze- 
społu „Rada Ligi Narodów". Dwaj wogóle nie 
przyjda (Niemcy i Japonja). a wśród pozosta- 
łych dużo rezerwistów. Zamiast Paul-Boncou- 
ra (Francja) p. Massigłi, zamiast Sir John Si- 
imcna (Wielka Brytanja) nowoupieczony mło- 
dy lord Eden, zamiast Mussoliniego — ale to 
łuż jest „pierwszy garnitur” włoski — baron 
iAloisi. Nawet ambasador hiszpański de Mada- 
riaga nie zjawił się tym razem i zastąpiony 
jest przez jakiegoś młodego urzędnika ma- 
dryckiego ministerstwa spraw zagranicznych. 
Ponoś popadł w niełaskę obecnego, bardziej 
prawicy zerkającego rządu p. Leroux. Je- 

Qnem słowem: jedynym ministrem spraw za- 
granicznych, który zjawił się „na placu” jest 
przewodniczący 68-ej sesjj Rady Ligi Naro- 
dów minister Józef Peck. „Bramka” jest w ten 
sposób obsadzona „asem — żaden goal nie 
przejdzie. Inne „asy”, Paul-Boncour. Sir John 
Simon, przyjadą dopiero we środę albo czwar- 
tek. 


NIEMCY ZAPROSZONE 

Podczas poufnej wymiany zdań w małej 
sali „L”* postanowiła Rada, na wniosek dele- | 
gata francuskiego, zwrócić się do rządu nie- 
mieckiego z zapytaniem. czy nie chciałby przy 
słać swojego przedstawiciela do udziału w o0- 
bradacii nad przygolowaniem plebiscytu w Za- 
głębiu Saary. Jest to coś w rodzaju zaprosze- 


struowanych wysłanników. Z Zaglębia Saary 
przyjechało aż sześciu „delegatów tamtejszej 
ludności, z przywódcą partji narodowo-socja- 
listycznej w Saarze na czele. Ci panowie będa 
tozmawiali poufnie z poszczególnymi członka- 
mi Rady i przedstawią im życzenia ludności 
Saary we „właściwem* świetle. Bedą także 
mówili z przedstawicielami prasy i powiedzą 
im wszystko, co im p. Goebbels napisał w li- 
ście zawierającym odpowiedni czek na podróż. | 


SPRAWNA GRA PRZY SŁABEM ZAINTE- 
RESOWANIU 

Publiczne posiedzenie w wielkiej sali „G“ 
Mało publiczności i stosunkowo mało prasy. 
Tradycyjnej fotografji nie zrobiono. Min. Beck 
wita nowych członków Rady, wśród nich 
przedstawiciela powróconej na łono Ligi Na- 
rodów Argentyny. Potem wygłasza wspom- 
nienie pośmiertne ku czci włoskiego senatora 
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jednego z wspóliwóreów Paktu Lig 
baron Aloisi odpowiada i dziękuj 
pamięc zmarłego powstaniem Z 
chwiia grobowego milczenia i dyplo- 
Może któryś z członkó 


Scialoji, 
Narodów. 
Rada czci 
miejsc 
matycznego smutku. 
Rady pomyślał w tej chwili, że obok prochó 
subtelnego senalora włoskiego spoczną nieba- 
wem prochy opracowanego przez niego wra 
z Wilsonem i innymi ..idealistami"* Paktu Li- 
gi Narodów? Grabarzem będzie prawdopodob- 
nie saim p. Mussolini, a pamięci Paktu ni 
uczczą już obecni powstaniem z miejsc, lecz-z 
pewne — pozdrowieniem faszystowskiem. 

Hiller nie odrzuci zaproszenia i weźmie nape 
wno osobiście udział w tym obrzędzie. i 
Publiczne posiedzenie toczy się dalej. Tem-. 
po bardzo szybkie. Pięć sprawozdań o pracach 

komitetów hvgjeny, spraw gospodarczych, staa 

tystyki, uchodźców rosyjskich, ormiańskich ð 
innych i o miedzynarodowych umowach w: 
sprawie używania radjostacyj w interesie po- 
koju (vide. Niemcy i Austrja) przyjęte są beą 
dyskusji w przeciągu niecałych pięciu minut 
Porządek dzienny pierwszego dnia  „obrad” 
jest wyczerpany. Posiedzenie zostaje zamknię- 
te. Minister Beck opuszcza salę obrad, ociera- į 
jąc pot z czoła. | 


M. KAHANY | 


Spokojny przebieg demonstracii 


arabskiej w Palestynie 


Jerozolima, 17. 1. (ŻAT). Dzisiejsze demonstra- 


cje arabskie miały w całym kraju przebieg zupel- | 


|. 
| 


tów. 
rie spokojny i minęły bez jakichkolwiek incyden- 
W Jerozolimie i Jaifie, gdzie przywódcy arabscy 


| czynili wielkie wysiłki aby demonstracjom nadać 
charakter masowy, wzięło udział w demonstra- 
cjach ogółem około 2000 osób, 

Arabscy robotnicy portowi w Jafiie nie zastra 
kowali mimo wezwania Egzekutywy arabskiej. 


emigrantów 


Berlin, 17. 1. (PAT). Min. Goering, jako szef 
tajnej policji państwowej i władz admin.stracyj- 
nych, wydał okólnik, zawierający wskazówki w 
sprawie trąktowania emigrantów i uciekinierów, 
którzy wracają do Niemiec. 

Na ogólną liczbę 60.060 uchodźców z Niemiec 
16.000 przypada na emigrantów ze wschodu nie 
posiadających obywatelstwa niemieckiego, którzy 
— według nowych przepisów — z chwilą powro- 
tu do Niemiec, mają być niezwłocznie internowa- 
ni w obozach koncentracyjnych, a następnie wy- 


Przymuaowa rejestracja obywateli 


austrjackich 


Berlin, 17. 1. (PAT). Władze Prus, Bawarji, Sa- 
ksonji i Meklenburgji zarządziły rejestrację wszyż 
atkich obywateli austrjackich przebywających w 
Niemczech, Nie zgłoszenie się do 20. stycznia lub 
podanie nieprawdziwy danych m. in. o przynależ- 
ności partyjnej pociągnie za sobą wydalenie tych 
osób w ciągu 24 godzin. 

Ni mieckie biur ionformacyjne zapowiada rów- 
nocześnie ogłoszenie w najbliższym czasie ogól- 
nych zarządzeń, dotyczących Austrjaków, przeby- 


| na 4 na terytorjum Rzeszy. 


nia djabła do kościoła celem pokropienia go | 


święconą wodą... Toteż skutek iest już z góry 
do przewidzenia. Nie znaczy to jednak, by 
Niemcy, nieobecni przy stole obrad Rady Ligi, 
nie mieli w Genewie swoich odpowiednio in- 


ŚJ 


Wiedeń, 17. 1. (PAT). W kołach bankowych 
wywołało sensację aresztowanie dwu bankierów 
Rokitnitza i Winklera, właścicieli znanej wiedeń- 


skiej firmy bankowej. Aresztowanie nastąpiło pod | Czerny. 


Okólnik Goeringa w sprawie powrotu 


daleni. Osobną klasę reemmnigrantów stanowią prze. 
stępcy kryminalni, podlegający normalnym postae 
nowieniom ustawowym. 

Okólnik z całą bezwzględnością zwraca się prze» 

ciwko byłym przywódcom marksistowskim, któ. 

— jak oświadcza komunikat — liczyć się mu. 

szą z wszelkiemi możliwemi represjami osobiste 

mi i majątkowemi. Natomiast osoby niezaangażoa 

! wane politycznie, które będą mogły wykazać, że 

' zagranicą nie prowadziły akcji przeciwko narodo- 
wym socjalistom nie będą wcale ścigane 


w Niemczech 


Protesi rządu austriackiego 


Wiedeń, 17. i. (PAT;. Wiedeński urząd kanc- 
lerski polecił posłowi austrjackiemu w Berlinię 
Tauschnitzowi złożenie protestu w Berlinie w u 
rzędzie spraw zagranicznych przeciwko rejestra- 
cji obywateli austrjackich przebywających w 
Niemczech. Austrja powołuje się w proteście ni 
prawa międzynarodowe i na traktat hardlwoy,<któ 
ry gwarantuje swobodę ruchu obywatelom au- 
strjackim w Niemczech i nie pozwala na żadne 
szykanowamie ich. Pos. Tauschnitz zażądał imie 
niem urzędu kanclerskiego bezzwłocznego cofnię- 
cia wyżej wymierionych władz niemieckich. 


zarzutem sprzeniewierzenia sumy 800.00C szylin- 
gów na szkodę towarzystwa akcyjnego Wiener 
Ziegelwerke i fabryki fortepianów Hofmann i 


p 
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Alarmujace pogłoskioatwokafnrze 


(Telelonem od nasz€ćgo korespondenta) 


Lwów, 17 T. (O) Od kilku dni krążą we 
Lwowie pogłoski o nowych zamierzeniach rzą- 
du odnośnie do ustroju adwokatury. Mówi się 
że w sprawach do tysiąca złotych zastępstwo 
adwokackie będzie wogóle niedopuszczalne. 
Pozatem mają nastąpić masowe skreślenia 
z list adwokackich w całej Polsce, Sksreślenia 
mają nastąpić na podstawie przepisów zawar- 
tych w statucie palestry, na mocy których ra- 
dy lub izby adwckackie mają prawo skreśla- 
nią adwokatów z powodu ich niezdolności fi- 
zycznej lub umyslowej. Na tej podstawie we 
Lwowie ma być skreślonych 300 adwokatów. 


Mówi się też o zmianie przepisów odnośnie do 
aplikantów adwokackich, którzy musieliby 
odbyć dwuletnią praktykę sądowa. Wedle in- 
nych pogłosek notarjusze będą mieli prawo 
występowania przed sądem w sprawach do 10 
tysięcy zł. Pogłoski ie wywarły wielkie zanie- 
pokojenie w kołach adwokatury tembardziej, 
że sę one kolportowane przez adwokatów. bę- 
dących zarazem pośłami klubu BB. (Pogłoski 
powyższe, które notujemy jedynie z obowiązku 
dziennikarskiego, przyjąć należy mimo wszyst 
ko z daleko idącą rezerwą. — Red.) 


Budżet funduszów państwowych 


Podatek lokatorski nie bedzie zniesiony 


(Telefonem oł naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 1. Sin. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisji budżetowej Sejmu omawiano budżety 
obejmujące fundusze, naiezące do ministerstwa 
skarbu, a więc m. in. państwowy fundusz drogo- 
„wy, którego wysokość wynosi 198.270.628 zł 
Charakterystyczną jest rzeczą. że z tego fundu- 
szu — jak oświadczył referent pos. Wojciecho- 
wski — pożyczono  przedsiębiorstwom państwo- 
(wym 161 miljonów. 36 miljonów ulokowano w 


papierach rolniczych, kilkaset tysięcy dano na pry 
watne przedsiębiorstwa, prawie 60 miljonów wy- 
pożyczono Mościcom. Państwowy fundusz gospo- 
darczy przekazał  funduszowi  budowlanemu 
145 miljonów zł. na rozbudowę. 

W czasie dyskusji poseł Rymar zapytał, czy na- 
stąpi obniżenie, względnie skasowanie podatku 
lokalowego. Przedstawiciel ministerstwa  zaprze- 
czył temu. 


„Uólkiseker Beobachter“ 
wygraża się minisfrowi gospodarki 


Berlin. 17. 1. ŻAT. „Völkischer Beobachter“ a- 
takuje ministra gospodarki dra Schmita za „libe- 


p"azlay* stosunek tego ministerstwa do Żydów. Sto 


Bunek ten musi ulec zmianie — pisze „Völkischer 
Beobachter*. Większość wyższych urzędników te 
igo ministerstwa trzeba będzie usunąć. Minister 
igospodarki musi zadecydować, czy zamierza za- 
trzymać przyjaznych dla Żydów urzędników, czy 
też nadszedł czas, aby zastąpić przez młodych na 
rodowych socjalistów. Dr. Schmit będzie ponosił 
odpowiedzialność za gospodarkę swego aparatu 
urzędniczego i na nic się nie zda argument, że ci 
judofilscy urzędnicy są niezbędni z racji ich wiel- 
kiego doświadczenia gospodarczego. 


Berlin. 17. 1. PAT. Członek pruskiej rady sta- 
nu Görlitzer wygłosił na zgromadzeniu organiza- 
cyj rzemieślniczych i handlowych przemówienie, 
w którem wystąpił z ostrzeżeniem przed zakusami 
scalonych elementów mieczczańskiego i wolnomu- 
larskiego, sklerowanemi przeciw planom gospodar 
czym partji hitlerowskiej. 


Wszelkie próby sabotażu ze strony tych kół 


uważane będą za zakłócenie odbudowy gospoda: 
czej i politycznej Niemiec, a ci,, którzy uprawia 
ją bierny opór wobec narodowych socjalistów 
uznani będą za reakcjonistów. Partja narodowo- 
socjalistyczna nie dopuści do podważenia funda- 
mentów swego dzieła przez międzynarodówkę, 
ani przez monarchistów. Mówca zapowiedział 9- 
głoszenie przez rząd Rzeszy w bieżącym roku 
ustawy o reformie ustroju Niemiec, zaznaczając 
wkońcu, że prawdopodobnie 31 stycznia zwołany 
zostanie Reichstag, przyczem kanclerz Hitler wy- 
stąpi z prokiamacją do narodu niemieckiego oraz 
opinji świata. 


Dwie nowe ofiary 

Berlin. 17. 1. ŻAT. żydowscy urzędnicy pry- 
watnej firmy handlowej w Karlsruhe Hirschen- 
berg i Schriessheim aresztowani zostali przez po- 
licję polityczną i osadzeni w obozie koncentracyj- 
nym w Spieslau. Zarzuca się im, że szykanowali 
aryjskie dziewczęta, które są zatrudnione w tem 
samem przedsiębiorstwie. Ponadto Hirschenberg 
pozostaje pod zarzutem, żę mówiąc o Niemcach 
wyraził się o nich, jako o „gojach*. 


Kłopoty ks. Starhemberga 
z Heimwehrą 


Następca Albertie 
z 


Wiedeń. 17. 1. PAT. Po usunięciu przywódców 
Heimwehry dolno-austrjackiej Albertiego, który 
zostat przychwycony na konszachtach z narodo- 
wymi socjalistami ks. Starhemberg powierzył ko- 
mendę nad Heimwehrą dolno-austrjacką inż. Ku- 
batschkowi. 

Już po paru dniach okazało się jednak, że Ku- 
batschek idzie śladami Albertiego i usiłuje kon 
spirować z narodowymi socjalistami, celem oder- 
wania części Heimwehry od wspólnej organizacji. 

W odezwie do  Heimwehry oświadczył 
ks. Starhemberg, że złożył z urzędu inż. Kubatech- 
ka i objał sam komendę nad Heimwehrą dolno 
austrjącką, Biura Heimwehry * dolno.zustrjackiej 


r 


o też wchodzi w konszachty 
itlerowcami 


zostały czasowo zamknięte. Agendy przeniesiono 
do komendy głównej. Odezwa zakazuje członkom 
Heimwehry odbywania konferencyj i obcowania 
z Albertim. Na niedzielę, 28 stycznia zwołany 
został zjazd przywódców  Heimwehry dolne- 
austrjackiej celem wyjaśnienia sytuacji. y 
Å- U N 


Polsko-niemieckie 
porozumienie lotnicze 


Warszawa. 17. 1. PAT. W dalszym ciągu kon- 
„erencji lotniczej polsko-niemieckiej opracowano 
ekst porozumienia pomiędzy ministerstwem lot 
nictwa w Niemcaech i ministerstwem komuailzacji 


ŁOM SŁODOWY 
Dra WANDERA 


nieodzowny Środek 

przy kaszlu 

i chrypce 
WSZĘDZIE DO NABYCIA 


Porządek dzienny jutrzejszego 
e . 4 e 

posiedzenia Sejmu 

Warszawa 17. 1. (Sin) Na porządku dzien- 
nym piątkowego posiedzenia Sejmu znajdą 
się m. in. następujące sprawy: Pierwsze czyta 
nie projektu różnych ustaw m. in. pierwszę 
czytanie projektu ustawy o zmianie rozporzą” 
dzenia Prezydenta o ubezpieczeniu pracowni« 
ków umysłowych, ustawa o zapobieganiu f 
zwalczaniu chorób zakażnych, o pielęgniar= 
stwie, sprawa zmiany ustawy w przedmiocie 
honorowego dożywotniego uposażenia Prezy - 
denta. Wobec tego, że podwyższona została 
pensja premjera, odpowiednio zostanie również 
podwyższona pensja ustępującego Prezydenta, 
dalej ustawa w sprawie zmiany urządzenia 
loteryjnego, a mianowicie podatku na rzecz skar- 
bu ı wreszcie wniosek Stronnictwa Ludowego 
o biciu przez policję ludności w Małopolsce 
Wschedniej. 


Posiedzenie Senatu 

Warszawa, 17. 1. (PAT). Dzisiaj popołudniu 
odbyło się pierwsze w bieżącej sesji plenarne po- 
siedzenie Senatu. Na ławach rządowych zasiedli 
członkowie gabinetu z panem premjerem Januszem 
Jędrzejewiczem na czele, ponadto obecni byli: pre 
zes NIK dr. Krzemieński podsekretarz stanu i wyżsi 
urzędnicy państwowi. Otwierając obrady Senatu 
Marszałek Raczkiewicz wygłosił przemówienie po. 
święcone zmarłemu senażorowi Klubu Narodowe- 
go $. p. Stanisławowi Godlewskiemu. Izba przez 
powstanie uczciła pamięć zmarłego. 

Zkolei mąrszałek zakomunikował o zrzeczeniu 
się mandatu przez sen. Jana Steckiego z Klubu 
BBWR. Senat uznał mandaty Ś. p. sen. Godlew- 
skiego oraz sen. Jana Steckiego za wygasłe. 

Następnie Izba przystąpiła do porządku dzien. 
nego przyjmując bez dyskusji w brzmieniu sejmos 
wem 5 rządowych projektów ustaw o dodatko« 
wych kredytach za lata 1983-35 oraz rządowy: 
projekt ustawy w sprawie ratyfikacji protokołu 
między Polską a Czechosłowacją, dotyczącą ina 
terpretacji art. 20-go konwencji handiowej polska 
czeskosłowackiej. Na tem posiedzenie zamkniętow 


Nominacja prez. Bobkowskiego 
podpisana 

Warszawa. 17. 1. PAT. P. Prezydent Rzeczypo 
spolitej mianował w dniu dzisiejszym dyrektor£ 
kolei państwowych w Krakowie inż. Aleksandra 


Bobkowskiego podsekretarzem stann w minister- 
stwie komunikacji w 3 stopniu służbowym. 


Kongres urzędniczy w niedzielę 

Warszawa. 17. 1. Sin. Wezoraj odbyło się po» 
siedzenie zarzącu centralnego rady pracowniczej, 
na którem uchwalono porządek dzienny kongre- 
su urzędniczego, który odbędzie się w niedzielę. 


Początkowo. 


Prognoza pogody na czwartek: 
dość pogodnie, potem wzrost zachmurzenia aż do 
opadów, począwszy od zachodu kraju. Nocą przy- 
mrozki silniejsze na południowym wschodzie. We 


dnie temperatura naogół kilka stopni powyżej 


zera. 


w Polsce oraz przystąpiono do opracowywania 
zasadniczych punktów koncesyj, jakie będą udzie 
lone przedsiębiorstwu niemieckiemu Lufthansa o: 
raz polskim linjom lotniczym „Lot“ na eksploa 
tację linij, będących przedmiotem rozmów. 

W dniu jutrzejszym przewidziane jest zakoń: 
czenie konferencji. Odlot delegatów niemieckich 
nastąpi prawdopodobnis w. piątek, w godzinach 
porannych. 


„Str. $ 


Z DNIA 


30.000 


Z Jerozolimy nadeszła wczoraj wiadomość 
godna uaprawdę uwagi i podkreślenia. W cią- 
gu roku 1933 przykyło do Palestyny, wedie 
oficjalnej statystyki, 30,000 emigrantów ży- 
dowskich. Nie jest to jeszcze ostateczna cyfra 
emigracji palestyńskiej z ub. roku, albowiem 
do cyfr oficjalnych należy doliczyć weale po- 
każną liczbę emigrantów, przebywających na- 
razie nieolicjalnie w Palestynie. 

Przywykliśmv już tak dalece do wzmożonej 

emiuracji palestyńskiej, że przechodzimy do 
porządku dziennego nad taka cyfrą i nie zda- 
jemy sobie sprawy z jej znaczenia i wielkości. 
4 przecież po raz pierwszy od istnienia sjoni- 
zmu, po raz pierwszy w dziejach kolonizacji 
żydowskiej emigracja palestyńska wykazuje 
tak wielkie nasilenie. Oprócz zaś tego rado- 
snego faktu, należy podkreślić drugi, niemniej 
ważry i niemniej radosny dła nas fakt, że cy- 
fra 20,000 emigrantów rocznie jest jeszcze da- 
leka od siły pojemności kraju i, że faktycznie 
Palestyna w obecnych warunkach mogłaby 
przyąć znacznie większa liczbę emigrantów 
żydowskich. Mówi o tem całkiem wyraźnie 
statyslyka rynku pracy w Palestynie, mówią 
o tem reprezentanci życia gospodarczego tej 
miary, co Hoofien, Nowomiejski i Rutenberg, 
świadczy o tem rozwój gospodarczy, zahamo- 
wany w ostatnim okresie wskutek braku rąk 
do pracy. 
TW ciągu jednego roku przybyło do Palesty- 
ny — oricjalnie! — 56.000 Żydów. Do tej sta- 
tysiycznej wiadomości należy dodać jeszcze 
jedna: W ciągu jednego roku osiedliło 
się w Palestynie 30.000 Żydów i kraj może 
zaabsorbować jeszcze wiele tysięcy emigran- 
ków. Przytem zaś emigracja z ostatniego roku 
mie była jednostronna. Rozwinęły się miasta 
palestyńskie, ale rozwinęly się tekże kolonie 
palestyńskie, które szczególnie w ostatnich 
miesiącach zwiększyły się, umocniły Swoje 
pozycje : rozwinęły się w sposób godny podz!- 
wu. W tym rozwoju jedna cyfra winna być 
szczególnie podkreślona. Agencja Żydowska 
przy pomocy funduszów narodowych. a więc 
przy pomocy Keren Hajesod i Keren Kaje- 
meth osiedliła 8.000 żydów niemieckich, zmu- 
szonych do opuszczenia Niemiec. 

Te dwie cyfry — 30.000 emigrantów żydow- 
skich a wśród nich 6,000 Żydów niemieckich 
skolonizowanych w Palestynie, to jeszcze je- 
den dowód historycznego znaczenia Palestyny 
‘w myśl dawnych przepowiedni sjonistycz- 
nych. Wobec tych dwóch cyfr znikają wszyst- 
kie argumenty naszych przeciwników i wszyst 
kie zarzuty naszych wrogów, a Palestyna 
staje się naprawdę krajem, który już dziś roz- 
wiązuje zagadnienie bytu tysięcy egzystencyj 
żydowskich. I w tem tkwi wielka, można 
śmiało powiedzieć historyczna, wartość cyfry 
80.000 emigrantów żydowskich, przybyłych w 
ubiegłym roku do Palestyny. 

Współczesne życie żydowskie wykazuje lak 
malo radosnych zjawisk, tyle w niem ciem- 
nych stron, tyle ciężkich i strasznych przeżyć, 
że należy podkreślić radosny objaw wzrosłu 
i rozwoju Palestyny w takiej mierze, o jakiej 
dotąd nawet nie marzono. Cyfra 30.000 nzna- 
cza przecież, że mimo przeszkód, które spoty- 
kamy niemal na każdym kroku. że mimo we- 
wnętrznych waik, jakże częsio przykrych i bo- 
lesnych, mimo trudnych warunków pracy, po- 
stępujemy szybko naprzód w pracy nad na- 
szem historycznem dziełem. L. R. 
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Jeśli sami sobe nie pomożemy 
— któż nam pomoże?.. 


Przestrzegajmy na każdym kroku 
bojkotu towarów pochodzenia 
z hitlerowskich Niem ec! 


Z A E EZM 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 19. I. 1934 
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Zamknięcie przyjęć do adwokatury? 


W „Gazecie Warszawskiej“ czytamy: W sferach 
adwokackich wiele się mówi o projektowanych 
przez ministerstwo sprawiedliwości zmianach cha- 
rakteru aplikacji sądowej i adwokackiej, które po 
średnio mają prowadzić do zamknięcia listy adwa 
kackiej. 

Już obecnie przypływ młodych sił do sądowni- 
ctwa został poważnie zahamowany. Wywołane to 
zostało tem, że min. sprawiedliwości nie miało od- 
powiedniej ilości miejsce dla egzaminowanych apli- 
kantów sądowych i musiało ich pozostawiać na 
etatach prowizorycznych. Pomimo, że aplikanci 
sądowi oddawali duże usługi, jako protokolanci, 
min. sprawiedliwości, nie chcąc dopuścić do po- 
większania się kadr niezatrudnionych asesorów 
sądowych. postanowiło przyjmować aplikantów 
sądowych tylko w miarę wolnych etatów. 

Projekt, zmieniający charakter aplikacji adwo- 
kackiej. ma iść w tym kierunku. że aplikant ad- 
wokacki musi odbyć dwuletnią aplikację sądową. 
Dotychczas aplikant adwokacki nie był obowią 
zany do odbywania aplikacji sądowej. Ponieważ 
dostęp do aplikacji będzie możliwy tylko w mia- 
rę otwierania się etatów. dopływ do adwokatury 


zostanie przez to automatycznie zamknięty dla 
młodych sił prawniczych. 
Podobno ministerstwo sprawiedliwości ma s%- 


miar wprowadzić ową zmianę postanowień statutu, 
się mj 


o aplikacji adwokackiej po porozumienit 
Naczelną Radą Adwokacką. Zwołanie jednak Naa 
czelnej Rady Adwokackiej natrafia na bardz 
poważne trudności, gdyż została ona zdekomple-| 
towana przez mianowanie kilkunastu adwokatów 
rejentami. 

Najbardziej znamiennem jest poniższe 
czenie informacyj organu endeckiego, 
zresztą niezbyt prawdopodobnie: 


brzmiące 


W kołach poinformowanych twierdzą, že zad, 


mierzenie ministerstwa łączy się z faktem ogło" 
szenia przez nasze pismo list adwokatów — Ży-! 
dów. Część prasy niemieckiej, a za nią angielska) 
i francuska przedrukowała te listy podkreślając, 
że Polska nie ma zupełnie rdzennie polskiego sta- 
nu adwokackiego. Fakt ten pono wpłynął tak ra- 
dykalnia na nasze „miarodajne czynniki“, iż po- 
stanowiły one ograniczyć w ten sposób dalszy naa 
pływ Żydów do adwokatury.“ 


Udaremnione oszustwo na szkodę P. K. O, 


Kraków, 13 stycznia. 

W ostatnich dniach wykryły władze bezpieczeń 
stwa w Krakowie niezwykłą aferę oszukańczą, 
której nici sięgają do powiatu siedleckiego. 

Przed kilkoma dniami wpłynęło do Gospodar 
czego Zakładu Kredytowego w Krakowie. trud- 
niącego się sprzedażą  obligacyj, zamówienie na 
większą ilość tych papierów wartościowych. Za- 
mówienie było podpisane przez niejakiego Leona 
Łasoskiego, który zawiadomił bank, że wysyła 
przez PKO 82.500 zł. i prosi o przysłanie zamó- 
wionych obligacyj na poste-restante w Mokobo- 
dach pod Siedlcami. W kilka dni później przy- 
szło do banku zawiadomienie z krakowskiego od- 
działu PKO, że wspomniana kwota została isto- 
tnie przekazana. Czek został nadany na poczcie 
w Zbuczynie obok Siedlec, wobec czego zakupio- 
no dla rzekomego Lasoskiego obligacje i posła- 
no inkasenta do kasy PKO po pieniądze. Przy li- 
kwidowaniu tej wypłaty zauważono, że czek na 
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Ruch wśród polskich hitlerowców 


W krakowskim organie polskich hitlerowców 
p. t. „Zwycięstwo”, zawarty jest poniższy spis 
prasy narodowo- aoet ANE] na terenie Polski: 

„Obok naszego ruchu PNS — piszę „Zwycię- 
stwo“, — który już objął całą Polskę, na Śląsku, 
gdzie się ogniskuje ciężki przemysł, działa je- 
szcze N.S.P.R., której organem jest  ..Błyskawi- 
ca“, Niedawno Kowal-Lipiński założył R.R.U. z 
czasopismem „Front Polski Zbudzonejć, a byli 
współpracownicy „Echa Tygodnia“, tego co zwal- 
czał Narodowy Socjalizm, założyli Polską Partję 
Narodowych Socjalistów „Warta“, z tygodnikiem 
„Warta“. W Zagłębiu Dabrowskicm mec. Koziel- 
ski wydaje „Jedną Kartę“ i działa pod nazwą 
NSPR. Sosnowiec, w odróżnieniu od NSPR. Kato 
wice. W Pabjanicach wychodzi czasopismo „Świt 
organ PNSPR, czyli w skróceniu „żółtych keszul“ 
W Bialskiem Stronnictwo Narodowo-Socjalisty- 
czne połączyło się z PNS. Lwów wydaje czasopi- 
smo „Wczoraj, dziś i jutro*. 

Nasz ruch, jak widać, obejmuje już całą Poł 
skę. Na Śląsku wychodzi „Połska Błyskawica“ 
Warszawa wydaje „Narodowego Socejalistę*, Wil- 
no „Front Narodowego Socjalistyć, a nasz ob- 
wód Krakowski własny organ „Zwycięstwo*. ni- 
licząc innych pism sympatyzujących z nami. 

Narodowy Socjalizm rośnie z dnia na dzień. 
Polska będzie miała dla swoich synów chleb i pra 
cę i będzie taką „o jakiej marzyli jej obrońcy na 
polach bitew. Wolność i niepodległość to Święt: 
złowa. Polska pracująca zwycięży! Będzie do- 
brze i musi być dobrze a biedzie naszej, pasorzy 
tom, hydrze kapitału mięczynarodowego, agentu- 
rom obcym i zdrajcom sprawy polskiej musi 


, przekaz pieniędzy nie został na poczcie w Zbu-! 
| czynie należycie wystawiony. Dyrektor PKO po-! 
wziął podejrzenie, że przekaz jest sfałszowany ii 
połączył się natychmiast telefonicznie z urzędem 
pocztowym w Zbuczynie, który odpowiedział, że: 
podobnej wpłaty nie przyjął. 

Wobec ujawnienia oszustwa wszczęły miejsco- 
we władze bezpieczeństwa wraz z Wydziałem Śled, 
czym w Krakowie dochodzenia, które ujawniły, że 
nazwisko Lasoski jest zmyślone i że ukrywający 
się pod niem osobnik usiłował już 


zakoń; 4 


dwukrotnie 
dokonać » podobny sposób oszustwa na szkodę 


PKO w Poznaniu na 48.000 zł. i na szkodę tej in- 
stytucji w Katowicach również na znaczną kwotę, 

Obecnie urządzono na oszusta zasadzkę, równo 
cześnie też wydelegowano na miejsce wywiadow- 
cę z tutejszego Wydziału Śledczego. Jak się do- 
wiadujemy, rzekomy Lasoski nie został jeszcze 
dotychczas ujjty, policja jest już jednak na jego 
pa Owe 7" a | 1 JJ E | 


Idzie sprawiedliwa _ Narodowo-Socjalistyczna 
Polska“. 

Cytując powyższy ustęp ze „Zwycięstwa“, za- 
uważa „Głos Narodu“: 

Jeśli ta „sprawiedliwość* ma wyglądać, jak 
„sprawiedliwość* Hitlera, to — wolimy „niespra- 
wiedliwość*. Ale — poza tem stwierdzić trzeba, 
że jest „ruch w interesie". Nasuwa się pytanie, 
kto ten ruch „żółtych koszul* finansuje? 


B. posłowie „Hromady Biało- 


ruskiej“ aresztowani w Mińsku 


Do Wilna nadeszła wiadomość, że b. poseł 
Dworczanin, przebywający obecnie w Mińsku zo- 
stał aresztowany. Prócz niego osadzeni zostali w 
więzieniu GPU byli posłowie na Sejm i przywód- 
cy komumistyczni z terenu województw wschod- 
nich w latach 28—31: Rak-Michałowski, Gawry- 
luk, Wołoszyn, Miotła i Bursewicz. Podczas swe 
działalności w Polsce wymienieni głosili idee ko- 
munistyczne. Witani też byk w Mińsku, jak „mę- 
czennicy za sprawę wyzwolenia ludu“. 
wszystko się zmieniło. Aresztowanym zarzucają 
kontakt z „kułakami* ' nacjonalistami białoruski 
mi, oraz działalność kontrrewolucyjną. 

UE EG BO ERA] 

— KATOWICE! Dziś, we czwartek wygłosi pro 
Szmulewi' z Krakowa referat w Katowicael ' 
„Palestyna w literatuze hebrajskiej. 

— „EZRA CHALUCOWA* W RYBNIKU. W związ 


Obecnie 


ku z przeprowadzaną akcją „Tygodnia chaluca* od: 


wiedzi nasze miasto z ramieni: Centrali Ezry Chas: 
delegat tow. mgr. A. Metzker, który na urządzone} 
z tej okazji akademji wygłosi referat pt „Żydowskie 
dzieło odbudowy a chaluc w dobie obecnej“. 
gat przybędzie 18 bm. 


| 
przyjść koniec. Czuwajcie, Bracia! już zyj koniec. Czuwańcia, Braciat już BABIE z 


, 


arie ojca, zwłoki mojej siostry, 
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Jeze o przewiezieniu zwłok Teodora Herzig 


TRUDNOSC! I PRZESZKODY. 


Od wielu lat propaguje się myśl przeniesie- 
nia zwłok Teodora Herzla do Palestyny zgo- 
dnie z życzeniem zmarłego Wodza, wyrażo- 
nem w jego testamencie. Kongresy sjonistycz 
ne, odbyte w ostatnich latach „uchwalały sta- 
le rezolucje, domagające się poczynienia odpe 
wiednich kroków celem zrealizowania życze- 
nia Herzla. Także ostalni Kongres sjonistycz- 
ny w Pradze rozpatrywał taki wniosek i wy- 
brał nawet komisję, która ma opracować do- 
kładny plan działania w tej sprawie. Mimo 
atoli rezolucyj i mimo wyboru komisji, donie 
dawna nie posunięto się w tej dziedzinie ani 
o krok naprzód. Gdzie tkwi przyczyna takie- 
go stanu rzeczy, gdzie znajdują się przeszkody 
realizacji planu przewiezienia zwłok Herzla, 
—- planu, będącego życzeniem wszystkich sjo- 
nistów? Nieco światła na to zagadnienie rzuca 
artykuł, jaki ukazał się w oficjalnym organie 
sjonistycznym, w hebrajskim  „Haolamie*. 
Artykuł ten zawiera nieznane dotąd szczegóły 
1 wyjaśnia obecny stan sprawy. 


TESTAMENT TEODORA HERZŁA. 


W testamencie Teodora Herzla, znajdują- 
tym się obecnie w ręku jego kuzyna p. Rei- 
chenfelda we Wiedniu, pisze Herzl: „Chcę być 
pochowany w metalowej trumnie w grobie 
mojego ojca i chcę tam spoczywać, dopóki na- 
ród żydowski nie przeniesie moich kości do 
Palestyny. Tam należy przenieść także zwłoki 
Pawiny 
zmarłej w roku 1878 w Budapeszcie i zwłoki 
mojej rodziny (matki i dzieci), o ile zejdzie ze 
świata przed przewiezieniem moich zwłok do 
Palestyny. Zwłoki mojej żony należy prze- 
nieść tylko pod warunkiem, jeśli nakaże to w 
testamencie,“ 

Herzl ustala więc w swoim testamencie 
dwie rzeczy: 1) że nie jakaś jednostka czy ja- 
kieś towarzystwo, lecz ogół żydowski ma za- 
jąć się przeniesieniem jego zwłok, i 2) że şara- 
zem z jego zwłokami należy przewieźć do Pa- 
lestyny zwłoki jego rodziny (rodziców, sio- 
stry, dzieci), oprócz zwłok żony, co zależne 
jest od jej woli. 


BARUCH 


WIELKA TRAGEDJA HERZŁA. 


I olo ujawnia się wielka tragedja życiowa 
Teodora Herzla, ciągnąca się niemał po dzień 
dzisiejszy. Gdyby nawet  bezpośredwio pa 
śmierci Herzla chciano przewieźć zwłoki jego 
do Palestyny, to i tak Organizacja Sjonistycz- 
na napotkałaby na trudności niedoprzezwycię 
żenia. Ustawodawstwo austrjackie wyraźnie 
zakazuje przewożenia zwłok bez zgody spad- 
kobierców. Bezpośrednio po śmierci Herzla 
wchodziła w rachubę przy udzieleniu zgody 
jego żona, która, jak wiadomo,, odnosiła się 
negatywnie, a czasem nawet wrogo do poczy- 
nań swego wielkiego męża. Ale i po jej zgonie, 
nie usunięto wszystkich trudności. Znane są 
dzieje jedynego syna Herzla, Hansa, który dał 
tak dobitny i przykry wyraz rozgoryczenia w 
stosunku do żydostwa. I po samobójczym zgo- 
nie Hansa Herzla nad zwłokami jego siostry 
w Bordeaux, nie usunięto wszystkich trudno- 
ści, piętrzących się na drodze do przewiezie- 
nia zwłok Teodora Herzla do Palestyny. Przy 
życiu pozostała tylko druga córka Herzla, ku 
której byly zwrócone oczy wszystkich biada- 
jęcych nad losem jego domu. Ale nieszczęście 
dotknęło i tę córkę Herzla. Ostatnio zachoro- 
wała ciężko i leczy się obecnie w lecznicy Jla 
nerwowo chorych. Jej jedyny syn, ostatni i je 
dyny potomek Teodora Herzla, uczęszcza obec 
nie do religijno-żydowskiej szkoły w Anglji i 
znajduje się pod opieką instytucyj sjonistycz 
nych w Londynie. Z całej rodziny Herzła po- 
został ten właśnie wnuk Teodora Herzła i jego 
matka, obecnie ciężko chorą, 


CÓRKA ODMAWIA. 


Ta właśnie córka Teodora Herzla odmawia- 
łą stale dotąd zgody na przewiezienie zwłok 
Teodora Herzla, motywując swoją odmowę 
tem, że pragnie znajdować się w pobliżu grobu 
ojca i nie może zgodzić się na przewiezienie 
zwłok do Palestyny, gdzie nie będzie mogła 
często odwiedzać grobu ojca. Pozostała tedy je 


"SES 


oe 


Zdrada przywódcy Heimwehry 


ro- austrjackiej, który przzd kilku dniami został 
aresztowany na gorącym uczynku paktowania 
z przywódcą hitlerowców Frau.nfaldem. 


rozwiązanie sprawy, ale spowodu obecnego 
stanu zdrowia córki Herzla jest to w tej chwi 
li rzeczą niemożliwą. 


CO MÓWIA WSPÓŁPRACOWNICY 
HERZLA? 


Oddawna isinieje we Wiedniu specjalna 
komisja, strzegąca spuścizny Herzla. Komisja 
ta składa się z sędziwych sjonistów, pierw= 
szych współpracowników Herzla. Zasiada w. 
niej dyrektor Reichenfeld, kuzyn Herzla, pra- 
wny opiekun jego rodziny i spuścizny (w rę- 
ku Reichenfelda znajduje się blisko sto listów: 
Herzla do Nordaua, listy Herzla do rozmai- 
tych polityków, znajdują się tam listy prywat 
no-osobiste Herzla i szereg nieznanych pism 
o wielkiem znaczeniu); zasiada w niej Jan 
Kremenetzky, znany sjonista, który ma w po- 
siadaniu archiwum Herzla zawierające wiele 
historycznych dokumentów (archiwum te 
znajdzie się wkrótce w Bibljotece Narodowej 
w Jerozolimie); do tej komisji należą także 
adw. dr Dawid Rothblum, dr M. Schnirer, dr 
Emil Krasny i Adolf Böhm. Kiedy kongres w. 
Pradze wybrał komisję dla przewiezienia 
zwłok Teodora Herzla, nie liczył się z istnie= 
niem komisji wiedeńskiej, w której ręku znaj 


dyna możliwość, by wraz ze zwłokami Herzla | duje się klucz całej sprawy. Naskutek starań 
przewieźć do Palestyny jego jedyną żyjącą cór | sjonistów wiedeńskich, w skład komiśji wy* 


kę i umożliwić jej osiedlenie się w Palestynie. 
Odpowiednie instancje zgodziły się na takie 


poty i niepowodzenia. ë 
ten uśmiech na jego twarzy, tak, że przylgnął do niej. 
Bankier wszedł do gmachu giełdy z Kahnem, 


branej przez Kongres sionistyczny wszedł tak 
że dyrektor Reichenfeld, dziś starzec 80-letul 


Czas i przyzwyczajenie utrwaliły, 


który, 


Aron, Friedmann i S-ka 


Przekład z francuskiego Heleny Hellerówny. 


ROZDZIAŁ I. 


Szymon Aron wysiadł z samochodu i włożył na głową 
taelonik. Ten gest mógł ujść za skinienie pożegnalne 
w stronę szofera. Wymachując trzymanym w ręku para- 
golem, oddalił się nieco zgarbiony i wszedł za kratę bra 
zav. 

Poprzez drobny deszczyk przeświecało słońce, oświetla- 
jąc szare, okrągłe kolumny giełdy. Szymon Aron rzucił 
przelotne spojrzenie na zebrany na schodach tłum. Ujrzał 
blade, zmęczone twarze, stare, zniszczone płaszcze i parę 
znużonych, wymizerowanych kobiet, wyciągających szyje 
ku czarnym tablicom, zapełnionym małemi, białemi, nie- 
ma! nieczytelnemi liczbami. Od czasu do czasu kobiety, 
patrzały błagalnie na sąsiadów, żebrząc o jakąś korzy- 
stną informację, i cieszyły się drobnym deszczykiem, który, 
pozwoli im może zaproponować schronienie pod wytartym 
parasolem jakiemuś posiadaczowi cudownej tajemnicy. 

Szymon Aron zasunął głębiej melonik i przeszedł. Na 
ostatnim schodzie zatrzymał go jakiś młodzieniec, który, 
go ujął pod ramię z pełną szacunku zażyłością. Twarz 
Szymona Arona wypogodziła się natychmiast, jakby 
w jego duszy poruszono jakąś tajemną strunę, a rysy. 
przybrały wyraz serdeczny i pełen godności. Przed dwn- 


* dziestu laty, w początkach zawodu bankiera, raz na %8- 


wsze przyswoił sobie ów uśmiech, którym pokrywał kim 


szeptał mu do ucha z tajemniczą miną kursy przed-giełdy, 
przeszedł przez lewe skrzydło i zatrzymał się przed stoi- 
skiem firmy „Aron, Friedmann i S-ka“. Młody człowiek 
przystanął również, podnosząc oczy jak wytresowawy, 
pies, oczekujący nagrody za dobre sprawowanie się. Szy» 
mon Aron odprawił go: 

— Bardzo mi przykro, Kochany Kahnie, lecz nie mam 
dziś Żadnych zleceń ani co do „Royale“, ani ,, y 
min“... 

Kahn skłonił się, nie okazując najmniejszego roeczaro: 
wania. 

— Przyjdę później, proszę pana. Nigdy nie można wie: 
dzieć. Może pan zmieni zdanie. 

I zaraz pobiegł do innego klienta. 

Szymon Aron skinął na bladego chłopca, o rudych, krę- 
tych włosach, który czekał na rozkazy szefa, 

— Sprowadż prędko Chevaliera. Powiedz mu, że to pii- 
ma sprawa! 

Czerwona plama włosów zniknęła wśród szarych sardu- 
tów. 

Aron wszedł do stoiska, postawił parasol jak zwykle 
w kąciku i wsunął głębiej melonik, odsłaniając tylko skra- 
wek bladej, starej skóry między brzegami kapelusza a si- 
wiejącemi br wiami. Rozejrzawszy się wokoło, stwierdził, 
że wszystko było na swem miejscu. W głębi stoiska, za 
szklanem przepierzeniem, stał przy telefonie urzędnik i x@+ 
pisywai zlecenia, przesyłane z biura osobną linją. 

Aron wyszedł i przywolał innego chłopca. 

a» Osy pan Ludwik już przyszedł? 


Str. 6 


bez którego zgody nie można ze wzgłędu na 
jego pokrewieństwo z Herzlem, nic uczynić. 
Prawdopodobnie obecnie, dzięki porozumie- 
niu osiągniętemu z inicjatywy komisji wie- 
deńskiej, sprawa przewiezienia zwłok Teodo- 
ra Herzlą przybierze realne formy i zostanie 
w niedługim czasie zrealizowana. 


GDZIE MAJĄ SPOCZĄĆ ZWŁOKI 
TEODORA HERZLA. 


Oprócz wyżej wymienionych trudności ist- 
nieje jeszcze trudność co do miejsca, w którem 
mają być złożone w Palestynie zwłoki Herzła. 
W swoim testamencie pisze Herzi ogólnie o 
Palestynie i nie ustala dokładnie miejsca gro- 
bu. Jego bliscy współpracownicy twierdzą, że 
Herz! pragnął być pochowany na górze Kar- 
mel; mówią przytem, że takie życzenie miał 
Herzl wyrazić ustnie. Prez. Sokołów twierdzi 
stanowczo, że słyszał ad Wolfsohna kilkakrot- 
nie, że kiedy Wolfsohn razem z Herzlem zwie 
dzał Karmel, Herzl oczarowany był piękną o- 
kolicą i powiedział do Wolfsohna: „Tu jest 
najodpowiedniejsze miejsce na mój grób“. 

Oprócz zwolenników góry Karmeł, liczni są 
także zwolennicy Tel Awiwu iako pierwszego 
miasta żydowskiego, o którem Herzl marzył i 


jako największego centrum żydowskiego w Pa ; 


łestynie, Inni wreszcie są zdecydowanymi zwo 


lennikami pochowania zwłok Herzla w Jero- ` 


zolimie, albowiem tylko Jerozolima jest sym- 
bolem żydostwa i tylko Jerozolima jest godna 
strzeżenia zwłok Herzła. Głównym  rzeczni- 
kiem Jerozolimy jest Usyszkin, który nawet 
obrał już miejsce w Jerozolimie, a mianowi- 
cie ogród Uniwersytetu Hebrajskiego. Tam ma 


kiedyś powstać wielki Panteon żydowski, tam í 


też planuje Usyszkin przewieźć zwłoki 
skera. 
SPÓR O MIEJSCE. 


Pin- | 


Komisja wiedeńska postanowiła w swoim ; 


czasie pod wpływem słów Usyszkina obrać Je 
rozolimę jako miejsce pochowania zwłok Her- 
zla, jeśli okaże się, że tradycja o górze Karmel 
jest nieistotna. Atoli w czasie ostatniej wizyty 
Sokołowa we Wiedniu sprawa uległa zmianie. 
Sokołów bowiem, powołując się na słowa 
Wolfsohna, oświadczył, że nie zgodzi sie nigdy 
na przewiezienie zwłok Herzla do Jerozolimy, 
chyba jeśli okaże się, że pochowanie zwłak 
Herzła na Karmelu jest niemożliwe. Po tem 
oświadczeniu Sokołowa. komisja wiedeńska 
ereasumowała swoją uchwałę w sprawie u- 
stalenia miejsca pochowania zwłok Herzla. Sa 


«— Nie, proszę pana, jeszcze nie. 


Szymon Aron wykrzywił z nagłą złością usta, lecz 
w tejże niemal chwili zjawił się znów na jego twarzy nie- 
odłączny uśmiech. Chevalier zbliżał się i zadyszanym z po- 


śpiechu głosem powiedział: 
— Witam pana, panie Aron. 
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Ignacy Paderewski 


' © kitleryźmiie, Niemcach i muzyce niemieckie; 


W Londynie ukaże się w tych dniich. nakła- 
dem firmy wydawniczej Ivor Niechcizsg” et Watsc:: 
(tej, która niedawno ogłosiła pamiętnik; wojenne 
Lloyd George'a) ksiązka o Ignacym Pade:ew=sim 
pióra p. Rom Landaua. autora napisanej również 
po angielsku książki o Marsz. Piłsudskim (,.Pił- 
sudski, the hero of Polund''). 

Z książki p. Landaua o Paderewzkim podaje 
„I. Kurjer Codz“. parę interesujących ustępów: 


NĘDZA I BEZROBOCIE ODBIERAJĄ LUDZIOM 
ZDOLNOŚĆ ROZUMOWANIA. 


W gabinecie Paderewskiego autor zauważył na 
fortepianie „Mein Kampf“ Adolfa Hitlera. 

— Czy sądzi Pan, że niemiecki ruch narođo- 
wo-socjalistyczny zatrzyma się u granic Rzeszy? 
— zapytał. 

Bardzo wątpię. Moje tradycje, metody polity- 
czne, wykształcenie, mó, osobisty szacunek dla 
wolności jednostki i jej przekonań, wszystko to 
dostatecznie określa moje stanowisko wohec skraj 
nych ruchów, niezależnie od tego, gdzie się rodzą 
i dla jakich celów. Ale nie byłbym zaskoczony. 
gdyby prędzej czy później tego rodzaju ruchy ob- 
jęły nawet tak ueywilizowane kraje, jak Anglja i 
Francja. Nędza i bezrobocie odbierają ludziom 
wszelką zdolność rozumowania i patrzenia w przy 
szłość. Najbardziej fantastyczne obiecanki i naj- 
lichszy gatunek gądulstwa mają swoją przyciąga- 
jącą siłę, wtedy. gdy człowiek nie widzi przed so- 
bą nadziei zaspokojenia głodu. To właśnie skłania 
ludzi do przyjmowania najdzikszych doktryn. — 
Jeżeli stosunki na świec'* nie poprawią się w cią 
gu najłliższych kilku lat. mogę sobie wyobrazić 
olbrzymi wzrost uczuć nacjonalistycznych a na- 


kołów zaproponował wybranie dwóch rzeczo- 
znawców, którzyby przedstawili motywy wy- 
brania Jerozolimy czy też Hajfy jako przysz- 
łego grobu Herzla. W każdym razie komisja 
wiedeńska przekazuje Egzekutywie sjonistycz 
nej decyzję co da miejsca, w kiórem mają być 
pochowane zwłoki Herzla. 

Jak z tego wynika, zachodzi obecnie możli- 
wość realizacji planu, który jest honorowym 
obowiązkiem żydostwa. Niepewna sytuacja po 
lityczna w Austrji wymaga przyspieszenia ak 
cji przewiezienia zwłok Teodora Herzla do Pa 
lestyny w myśl Jego życzenia. í 

- [U 


wet rasowych we Francji i w Anglji. Wydaje się: 
ze dzis niemożliwe. ale w ostatticu «ząsach wi- 
iłzieliśmy. jak rzeczy jozernie zupełnie niepraw- 
dopodobne stawały się rzeczywistością... Właści- 
wa cywilizacja, wewnętrzne poczucie wolności, ©: 
zatem i demokracji. są wtedy możliwe, jeżeli znaj 
dą się ludzie, tworzący je ` dbający potem stale o 
wypełnienie ich treścią. Masy w swych najgłęb- 


' szych, ciemnych dążeniach nie chcą niezego in- 


nego, jak chaosu, tak jest, chaosu. To nie masy, 
lecz jedynie i wyłącznie jednostki tworzą porzą- 
dek, a zatem i cywilizację. Skrajne ruchy doby 
dzisiejszej nie są dla mnie ruchąmi, kierowanemi 
przez wielkich przywódców. lecz noprostu rucha- 
mi fanatycznych i bezwiednych mas, które pędzą. 
Śiepo za ryczącemi głosami krzykaczy, strojących 
się w oszukańcze blaski mistycyzmu, niezrozumia- 
łego ani dla nich, ani dla ich zwolenników“, 


„NIEMA. CYWILIZACJI BEZ POCZUCIA MIARY 
1 PROPORCJI“. 


„Skoneentrowana siła woli mas ześrodkowała 
się na człowieku, który nazywa siebie wodzem. W 
istocie nie jest on jednak wodzem, lecz jeszcze 
większym fanatykiem, aniżeli oni, bardziej wierzą 


| cym w mistyczną misję, pozbawionym nawet tego 


poczucia miary. które tkwi w masąch. Nie mozna 
mieć cywilizacji bez określonego poczucia miary 
i proporcji. Takie niszczenie wartości kultural- 
nych, jakiego byliśmy świadkami w wielu krajach 
w latach powojennych, nie może być dziełem wiel 
kich ludzi. Wielcy ludzie uie potrzebują niszczenia 
dawnej cywilizacji dla tworzenia nowej. Obecne 
niszczenie w niektórych krajach większej części 
dawnej cywilizacji, jest dziełem tępych mas, któ- 
re instynktownie wybrały pewnych ludzi, aby by- 
H ich wodzami w tej de trukcyjnej pracy. A w 
gruncie rzeczy nie mają oni pojęcia, jaka ma być “ 
ta nowa i lepsza cywilizacja. Masy pragaą chaosu. 
tylko chaosu. 


„TYLKO WłEŁCY MĘŻOWIE STANU MOGĄ 
URATOWAĆ CYWILIZACJĘ”. 


— Czy sądzi pan, że nasza ząchodnia cywiliza- 
cja skazana jest na zagładę i że niema dla niej 
natunku? 

— Trudno coś o tem powiedzieć. Tylko wiel- 
cy mężowie stanu, ludzie naprawdę wielcy, prze- 
widujący, rozumiejący i cdważni. mogą ocalić na- 
szą cywilizację... 

Ton, jakim te słowa były wypowiedziane — 


wej sumienności, że należy przypomnieć: 


— Wczoraj sprzedawano na końcu po 2.410. 
— Niech pan sobie wyobrazi, że ja czytam cędułę gieł- 
dową. I co pan na to? — zapytał Szymon Aron, łagodząc 


kpiny wiecznym uśmiechem. 
— A przy otwarciu 2.340 — nalegał Chevalier. 


— Więc cóż z tego? 


W jego tonie było niemal wojskowe uszanowanie. 

— Jak się masz, stary? — zawołał tak radośnie Aron, 
jakby nie mógł opanować uciechy na widok poczciwego 
Chevaliera, 

Obaj mali się od wielu lat i wiedzieli, że szacunek jed 
nege znaczył równie mało, jak radość drugiego, lecz przy- 
zwyczajenie było silniejsze i ta sama komedja powtarzała 
eię codziennie. 

Weszli do stoiska. Jakkolwiek byli sam na sam poza 
drzwiami z miedzianą tabliczką z czarnemi znaczkami A. 
F. i S-ka, instynktownie rozmawiali stłumionym głosem. 

-- Qzem mogę panu służyć? — zapytał szeptem Chevn- 
lier, a Szymon Aron odszepnął mu cicho do ucha: 

— Czy w pana grupie jest notowana „Dansk Union? 

— Tak. 

Zamilkli. Chevalier znieruchomiał w pełnom szacunku 
oczekiwaniu, a Szymon Aron zmarszczył brwi, co znaczy- 
ło, że oblicza coś w myśli. 

— Kupi mi pan tysiąc „Dansk Union" po pierwszym 
Kursie — powiedział. dotykając niemal zgiętym, wskagu- 
jącym palcem prawej ręki wyświeconej klapy szarego 
surduta Chevaliera. Makler zadrżał, ucieszony tem zna- 
czniejszem zleceniem, a równocześnie zdziwiony, gdyż 
jeszcze w zeszłym tygodniu Aron nie chciał słyszeć o tych 
papierach. Uważał jednak w niejasnem poczuciu sawodo- 


Chevalier wyprostował się i przybrał minę uczciwego 
człowieka, który poświęca własne korzyści dla dobra 
klienta. 

— Oczywiście niema mowy o stałem kupowaniu tych 
papierów po tej cenie, ale pan powinien wiedzieć, że wy- 
dając tego rodzaju zlecenie, może pan wywołać znaczną 
zmianę kursu. Nie zamierzam na pana wpływać, lecz je- 
stem przekonany, że pierwszy kurs będzie drogi, a potem 
zaraz spadnie. Możeby kupić 500 po pierwszym kursie, 
a resztę w czasie giełdy? 

:+— Słuchaj, mój kochany Chevalier — oświadczył to- 
nem cschłym Szymon Aron — gdy mój klient polecił mi 
zakupić dlań tysiąc „Dansk Union“ po pierwszym kursie, 
to przyzna pan, że ja, jako bankier, mogłem prędzej. niż 
pan, Ga ten temat dyskutować. Zgodziłem się, nic nie mó- 
wiąc. Proszę więc pójść za moim przykładem. 

Chevalier udał, że wierzy w tego urojonego klienta. 

— Wola klienta jest święta — rzekł i oddalił się, po- 
trząsając głową, urażony, zadowolony i ważny. Torując 
sobie drogę w tłumie, by możliwie najprędzej dotrzeć d3 
swego szefa w miejscu ogrodzonem dla ajentów giełdo- 
wych, wzruszał ramionami i wyrzucał sobie: „Zachowa* 
łem się jak idjota... stary Aron nie potrzebuje moich rað“ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dodaje autor — nie pozostawiał wątpliwości a o- 
"pinji Paderewskiego, czy tacy mężowie stańi 
istnieją. 

SEA 


MUZYKA WKŁADEM NIEMIEC DO SKARBNIGCY 
KULTURY ŚWIATOWEJ. 

_ — A nie 
'oćrzucając tyle wspaniałych zdobyczy swojej da- 
wnej kultury? 

Sh- Z punktu widzenia reszty Świata uapewńo 
bardzo szkodzą sobie, ale z własnego punktu wi. 
dzenia nie zdają sobie z tego sprawy i nic ich to 
nie obchodzi Z drugiej jednak strony sądzę. że je- 
dynym wartościowym wkładem Niemiec do świa. 
towej skarbnicy kultury, wkładem którego nie 
prześcignął żaden inny naród, to muzyka. Litera- 
„bura, architektura i rzeżliąqrstwo, a napewno ma- 
larstwo i nawet filozofju światą. byłyby nadal 
wielkie, gdyby nawet zniszczono całkowicie nie- 
miecki wkład w tych dziedzinach. Niemieckiej mu 
zyki nie można jednak zastąpić. Jest ona Lapraw- 
dę wielka. Proszę pomyśleć o tych zompozyto- 
„mach: Haendel, Bach, Haydn, Mozart, Beethoven, 
Schumann, Schubert, Mer.delsohn, Wagner... 

— Sọ ludzie, co chcieli z Beethovena zrobić 
Holendra. który wchłonął w siebie kulturę i cy- 
wilizację Wiednia. 

— To jest zupełne sztuczne rozumowanie. Bee 
thoven jest Niemcem, zupełnie czystym Niemcem... 


CO SĄDZIĆ O T. ZW. „CZYSTOŚCI RASOWEJ?“ 

-— Czy ma pan ua myśli, że jest rasowo czy- 
'stym Nierocem? 

— To nonsens, Któż wogóle słyszał c takiem 
głupstwie, jak czystość rasowa? Czy może mi gan 
przytoczyć choć jeden przykład genjusza stupro- 
centowo czystego rasówo? Gdybyśmy uznali za 
prawdz.wie niemieckicn tylko tych ż pośród: nie- 
mieckich kompozytorów którzy zgodnie z niektó 
remi modnemi teorjami. są „czyści* rasowo i są 
Aryjczykami, nie wiem, gdzie znalazłty się Bee- 
thoven. A co z Mozartem, którego nazwigko ma- 
głoby się wydać wielu filologom zniekształceniem 
polskiego wyrazu „mocaiz*, oznaczającego gilne 
go człowieka, władcę? A co zrobić z Wagnerem, 
o wybitnie niearyjskim nosie? A Mendelsohn? 


„e Czy nie słyszał pan, że przed wojną grupa wybit- 


nych niemieckich uczonych przygotowała wielkie 
naukowe dzieło o czystości rasowej Niemców? — 
Wilhelm nie dał jednak swej zgody na ogłoszenie 
tego dzieła. Dlaczego? Łatwo zgadnąć. Ponieważ 
powiedziano mu, że dzieło to móże doprowadzić 
do wniosku, i% 

olbrzymia większość Niemców nie 


jest rasowo ani germańska, ani na. 
wet aryjska, 


_ Niemcy, to starodawna mieszanina Holendrów i 
Francuzów, Włochów, Poiaków, Litwinów, Żydów 
i t. p. Wystarczy badać naukowo nazwiską nie- 
mieckie i nazwy miejscowości, aby stwierdzić ich 
©bce pochodzenie. Tylko bardzo nieliczni Niemcy 
zdaliby egzamin „german kości". 

~— Czy sądzi Pań, że Niemcy i nadal krocżą na 
czele świata muzyki? . 

— Nie. napewno nie. Jeśli idzie o mnie — sądzę, 
że Ryszard Strauss jest ostatnim wielkim kompo 
zytorem niemieckim. Możra go lubić. lub nie, ale 
nie można mu odmówić wielkości. A wogóle twór- 
czy genjysz muzyczny przeniósł się do Francji. 


SPRAWY SPOŁECZNE 


Szczegóły ustawy o opiece 


nad psychicznie chorymi 


Projekt ustawy o opiece nad psychicznie cho- 
rymi przewiduje, że naczelny nadzór w zakresie 
opieki nad psychicznie chorymi na terenie całej 
Polski sprawuje minister opieki społecznej, orga- 
nem fachowym zaś jest główny inspektor psychja 
tryczny, którym może zostać tylko lekurz psy- 
chjatra, 

Przy ministerstwie opieki społecznej utworzone 
będzie, według projektu, kolegjum  sądowo-pzy- 
chjatryczne, złożone z 4 członków i 4 zastępców. 
powołanych na okres 3-1etni. Po dwóch członków 
i zastępców powołuje minister opieki społecznej 
z peśród psychjatrów po dwóch zaś minister spra- 
wiedl. z pośród sędz.ów Sądu Najw. Ponadto przy 
ministrze opieki społęcznej powstać ma rada pay 
chjatryczna, w skład które; wejdą główny ings- 
pektor paychjatryczny. jako przewodniczący. oraz 
prychjatrzy należący do eolegium sad“ wo-piychie. 


|» 


lag 


sądzi pan, że Niemcy szkodzą sobię, | 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 19. T. 1932 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 


W poszukiwaniu wyjścia 


. Opinia prot. Krzyżanowskiego 


$ ” = s 

W  lokalusŻjednoczeią Zachowawizych Otga- | 
nizaçyi Politycznych w Warszawie odbyło się że- 
branje dyskusyjne, na' którem prof. Adam Krzy- | 


'Łanowski wygłosił odezy: p. t. „„Nakręcerię kgh-! | 


junktury przez państwo w Stanach Zjedno.żonych 
i w krajach enropejskiek". 

Zdaniem prelegenia genezy dzisiejszego kryzysu 
należy szukać w wadąch traktatu Wersalskiego. 
Mianowicie prez. Wilsonu złożył oświadczenie. że 
nie żąda od żwyciężonych.Niemiec ani' zdobyczy 
terytorjalnych, ani też kontrybucji pod jakąkol- 
wiek postacią. Przy tem jednak Stany Zjednoczo- 
ne, nie żądając kontrybucji i nie biorąc udziału w 
t. zw. reparacjach. żądąiy od swych sojuszników 
zwrotu zaciągniętych „długów, wyraźnie unieza- 
lezniając sprawę tych długów od reparacyj. Zwła 
szcza duże długi miała Anglja, która częstokroć 
pożyczała sama, aby otrzymane pieniądze poży- 
czyć innym. 

Niemcy zmuszone do repśracyj i nie będąc w 
stanie zapłacić ich gotówką. bądź zaczęły poży- 
cząć (przeważnie w Stanzch:Zjednoczonych), bądź 
płaciły towarem. Ponieważ towarów tych z bie- 
giem czasu nie chciano przyjmowąć, zaczął się 
sbadsk ich cen. Z drugiej strony Stany Zjednoczo- 
tie, posiadając olbrzymie kapitałt, zaczęły je wy- 
pożyczać na bardzo niski procent. znacznie niższy 
niżby lo wypływała z podaży'i popylu, inwestując 
w przemyśle i handlu i Jokająe je-w pożyczkach za 
granicznych Ekonomiści amerykańscy obticzają, 
że zadłużenie rolnictwa, przemysłu, handlu.i pań- 
stwa wynosiło 80 proc. całego majątku narodowe. 
go Stanów Zjednoczonych. Gdy ceny artykułów 
rolniczych spadły. prawie 0,50 proc.. rolnictwo 
przestało długi swe płącić. a za niem poszedł prze 
mysł i handel. 

*" Akcja prez. Roosevelta polega przedewszyst- 
kiem na oddłużeniu. Pa obniżeniu kursu .dolara 
rozpoczęła się ucieczka kapitąłów. prez. Roosevelt 
ma jednak nadzieję, ze jeżeli ceny się podniosą. to 
kapitały znów zaczną powracać, a dłużnicy spłacą 
swe zobowiąząnik, . 

- Wynik” dotychczisowy takiej polityki nie jest 


ł 


Likwidacja „Sowpoltorgu“? 

"W: związku z toezącemi się obecnie rozmowami 
z przadstąwicielami Sowietów, rozeszły się pogło- 
ski o zamiarze zlikwidowania „Sowpoitorgu“. — 
Jak wiadomo plan importowo-ekcportowy „Sow- 
poltorgu"* na rok 1984 mial być ustalony najpóź- 
niej do dnia 10 stycznia, Gdyby do tego cząsu plan 


ten nie był opracowany. każdej ze stron przy”łu- | . 


giwałoby prawo wystąpienia z wnioskiera o likwi 
dącję „Sowpoltorgu”. 

Wobec tego, że jak twierdzą w kołach poinfor- 
mowanych, Sowietom nie zależy na dalszem utrzy 
mywaniu „Sgowpoltorgu*. zachodzi mozliwość roz 


zbyt pomyślny, nastąpiło wprawdzie pewne 6ży. 


| wienie w przemyśle, bezrobocie się zmniejszyło, 


ale cel główny — zwyżka cen w zlocie nie nastą- 
piła; o spłacie zatem długów mowy być nie może. 
Nie zmiąiejszono również podatków, przeciwnie — 
mają być wprowadzone nowe, co nieuchronnie pra 


wadzi do zniżki cen. 


Nie udało się też I zamknięcie nożyc cen, zresza 
tą nie wiądomo Właściwie, dlaczego «eny przemy 


"głowe mają spaść, a rolnicze się podnieść. 


Drugim środkiem na kryzys mają być wielkie 
röboty publiczne. Ale powstaje pytanie, skąd 
wziąć na to pieniądze. We Włoszech Mussolini ras 
dzi sobie w ten sposób. że „pożyczać w kasach 
oszczędności, we Francji wypuszczono bony ną 
sumę 32 miljardów fr., : to bony nie „bajońskie", 
a prawdziwe, które trzeba kiedyś wykupić, w 
Niemczech roboty te przybrały postać wyriżnych 
zbrojeń, najmniej moze w skuteczność robót tych 
wierzą w Anglji. Innych źródeł sfinansowania tych 
przedsięwzięć niema, gdyż ani zagranica pienię. 
dzy nie pożyczy, ani też dalsza śruba podatkowa 
nie jest w stanie nie więcej wycisnąć: Ponieważ 
jednak niewątpliwie wrdatkowanie wielkich sum 
na raboty publiczne jest powiększeniem budżetu, 
przeto mówca przewiduje załamanie się walut tych 
państw, które zbytnio angążują się w roboty puba 
liczne, o ile dość szybko rie nastąpi poprawa kom 
junktury. 

Sytuacja w Polsce również nie przedstawia się 
zbyt różowo. Budżet jest niby zrównoważony. ale 
zarówno wydatki. jak dochody pozabudżetowe 
(podóbnie zresztą jak i w szeregu innych państw} 
są stale pozabudżefowe, *. j. nie odpowiadają su- 
mom prełiminowanym, przyczem u' nas od 4 lat 
prawie wydatki przewyższają dochody. Ogólna 
konjunktura gospodarcza ostatnie nawet się u nas 
nieco pogorszyła, dalsze zwiększenie podatków, 
jest niemożliwe. Mówca sądzi jednak, ze rząd, któ 
ry Osiągnął zńaczne sukcesy na polu polityki za- 
granicznej I na innych terenach, i w danym wy» 
padku szczęśliwe wyjście zdajdzie. 


riwnóznaczne z ogłabienien wyniany towarowej 
polsko-spwieckiej, która już dzisiaj w znacznej 
mierze odbywa się poza zakresem działasia „Sow 
poltorgu", . 


Clenie towarów na terenie 
strefy wolnocłowej w Gdyni 


W.ąwiązku z całkowitem zakończeniem towegó 
gmachu z dniem 15 b. m. urząd celny w Gdyni rozs 
począł normalne czynności cłowe także i na torgs 
nie strefy wolnoełowej, S:anowić tò będzie znacze 
ne udogodnienie dla ruchu portowego i manipu- 
lacji przy cleniu towarów. 


Bip. Berisz Luttinger nie był zecerem w dzisiej- 
szem znączeniu. Ten dobroduszny Żyd. w trady- 
cyjnym stroju, o długiej brodzie i mądrem czole 
maskila, nie należał do żadnego związku zawo-, 
dowego. Był to prawdziwy „tałmid-bacham*, czło 
wiek z Bethamidraszu, który przypadkiem też wy- 
uczył się sztuki drukarskiej — nietyle może dla 
zawodu samego, ile rączej dlatego. że w sztuce 
tej widział jakby swojejposłanniectwo życiowe. Sto- 
jąc od wezesnego raną do późnej nocy przy 
kaszcie zecerskiej — 4 8-godzinnym dniu pracy 
mowy nie było! --- i składając w zbożnym trudzie 
czcionki hebrajskie, był ten wielki entuzjasta he- 
brajszczyzny naprawdą współtwórea autora czy 
redaktora, był zaś przedewszystkiem zapalonym 
czytelnikiein. Rzemiosło składania oznaczało dla 
tego maskila starej daty w pierwszym rzędzie to. 
ze mógł on pierwszy wogóle z pośród rzeszy czy- 
telników przeczytać, przestudjować dany artykuł 
| A ZZ EW 
trycznego. Rada psychjatryczna wydawać będzie 
opinje w zasadniczych sprawach dotyczących o- 
pieki nad psychicznie chorymi. w, prawach pro- 
gramu budowy zakłądów peychjatrycznych itd. 


wstępny swojc, ulubionej „Hamiepy* bł, p. Sz. M. 
Lazerd, z którem to pismem zrósł się całem £era 
cem. Jakże gorliwie czytał! Nie było jeszcze wtew 
dy pośpiechu w pracy drukarskiej, więc często 
zagłębiał się stojąc przy kaszcie nad jakimś rę 
kopisem. tak jakby to nie był rękopis ale uczona 
kiięga, i nie zecerska kaszta, ale pulpit ay Bsthami 
dragzu, „Reb Berisz* mioł czas, gazeta miała 
CZAS... 

„Reb Berisz* — bo tak go stale nazywano © 
uszanowaniem — to była prawdziwa podpora tea 


: go heroicznego wysiłku w zakresie kultury he. 


brajskiej, któremu na imię było: „Hamicpe'*. To 
był cichy, skromny i wierny pracownik o którym 
poza najbliższem gronem ludzi oddanych nikt nie. 
wiedział. Ten człowiek „skończył się* właściwie 
z chwilą, gdy „jego” tygodnik hebrajski przestał 


„wychodzić. Odtąd życie tego starca straciła wszel» 


ki sens. Od tej chwili wegetował i tsychai powoli. 

Onegdaj rozstał się z życiem ten serdeczny, dow 
bry człowiek. weteran żvdowskiej sztuki drukare 
ekej. Niechaj ta skromna notatka pośmiertna ue 
trwali Jego szlachetną pamięć. Odszedł człowiek 
który był jakby symbolem dawno a epos. 


| Ste. 8 


ŻYDOWSKI KOMITET POMOCY BEZROBOTN 


„NOWY DZIENNIK piątek 19. I. 1934 


w Krakowie, Skawińska 2 
Konio P. K. 0. Nr. 412.412 
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jest już czymBy 


Czy zadeklarował Pan już Swój datek na miesiące styczeń do kwietnia br.? 
Jeśli nie — uczyń Pan to zaraz! Nędza w ulicy żydowskiei woła o pomoc! 
O a 


W Niemczech —bez zmian 


Marady sjonistyczne w Londynie 

Lnodyn. ŻAT. Wzorem odbytej niedawno w 
Krakowie narady wschodnio-europejskich człon- 
ków sjonistycznego A. C., w tych dniach na za- 
proszenie egzekutywy  sjonistycznej odbyła się 
w Londynie narada z udziałem członków i zastęp 
ców zachadnio-europejskich i palestyńskich sjoń- 
skiego A. C. i Komitetu Administracyjnego Agen 
eji Żydowskiej. 

W naradzie, którą miała charakter informacyj- 
ny i nieoficjalny, uczestniczyli dr. Chaim Weis- 
mann, Izaak Najditsch (Paryż), F. Bernstein 
(Rotterdam), J. L. Cohen, . Morris Mayer, rab. 
/Goldbloom, Paul Goodman (Londyn), Ph. Rosen- 
blüth (Palestyna), poseł Barnett Janner, sir Os- 
mond d'Avigdor-Goldsmid, Neville Laski, miss 
Netty Adler, dr. Rosenbliith (Londyn) oraz kilku 
przedstawicieli federacyj sjonistycznych w Anglji 
å Afryce Południowej. 

Narada trwała cały dzień. Przewodniczyli 
dr. Mossinsohn (Palestyna) i dr. Eder (Londyn). 
Członek egzekutywy sjonistycznej B. Loker wy- 
daśnił cele narady, poczem prof. Brodetzki złożył 
wyczerpujące sprawozdanie o obecnej sytuacji po- 
ditycznej w ruchu pałestyńskim. Po referacie wy- 
wiązała się dyskusja. Wreszcie B. Locker i prof. 
Brodetzki udzielili odpowiedzi na różne zapytania 
'mczestników narady. Żadnych rezołucyj nie pə- 
wzięto. 


Handel palestyński w r. 1933 


* Jerozolima (ŻAT) Jak wynika z ogłoszo- 
nych obecnie danych statystycznych, w osta- 
tnim kwartale 1933 r znacznie wzrósł import 
towarów do Palestyny w porównaniu z im- 
portem tegoż kwartału 1932, eksport palestyń- 
Ski zmniejszył się zaś o bliska 60%. Zjawisko 
Ro tłumaczy się z jednej strony tem, że wiel- 
ka imigracja w 1933 r. pociągnęła za sobą 
wzrost importu kapitałów, z drugiej zaś 
rozszerzeniem wewuętrznego rynku zbytu w 
Palestynie, który w okresie sprawozdawczym 
pochłaniał znaczną ilość towarów, uprzednio 
eksportowanych do innych krajów. Odnosi się 
to szczególnie do produktów rolnych. Eksport 
palestyński w miesiącach lipiec, sierpień i wrze 
sień wyrażał się cyframi: 90,015, 125.989 i 
(107.891 f. szt, zaś w tychże miesiącach 1932 
roku: 234,170, 216.873 i 187.831 f. szt. 


Pos. Stroński o stosunku Polski 
do sprawy palestyńskiej 

* „Moment* rozpoczyna ankietę na temat za- 
dnteresowania się Polski sprawą żydowskiej 
Palestyny — wywiadem u pos. prof. dr. Sta- 
nisława Strońskiego. 

* Pof. Stroński oświadczył, że wiele czytał o 
Palestynie i że ma nadzieję, że wkrótce uda 
mu się zrealizować zamiar podróży do Ziemi 
Świętej, gdzie interesują go przedewszystkiem 
święte pamiątki chrześcijaństwa, a następnie 
Palestyna żydowska. Na zapytanie o stosunek 
polityki pańskiej wobec Palestyny żydowskiej, 
oświadczył pos. Stroński: Uważam, że polityka 
polska powinna ogólnie okazywać duże zain- 
teresowanie dla problemu palestyńskiego z 
wielu względów. Pragnę jednak, aby nie była 
nieporozumień z powodu tego zainteresowa- 
mia się polityki polskiej Palestyną. Nie moż- 
na — zdaniem pos. Strońskiego — wymagać 
od Polski rzeczy, które przekraczają jej moż- 
liwości. Nie można np. żądać, aby Polska pod- 
jęła walkę z Anglją o przestrzeganie zobowia- 
zań politycznych mandatu palestyńskiego, w. 
odniesieniu do pomocy przy budowie żydow- 
skiej siedziby naredowej. Tak samo nie moż- 
na również żądać od Polski, aby się stała czyn- 
nikiem w sporach między Żydam i Arabami. 
Są to wszystko żądania, których polską poli- 
tyka nie może spełnić przy najlepszym jej sio- 


sunku do żydowskiej Palestyny, Go jednak 
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Londyn (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu 
Board of Deputies (Zarządu gmin żydowskich 
w Anglji) p. Leonard Monteficre złożył spra- 
wozdanie o sytuacji Żydów w Niemczech w 
imieniu Joint Foreign Committee, którego 
Montefiore jest przewodniczącym. 

W ustawodawstwie antysemickiem w Niem 
czech zaznaczył sprawozdawca. nastąpiła pew 
na przerwa. Ministersiwa gospodarki i pracy 
zdają się czynić pewne wysiłki w kierunku 
wstrzymania bojkotu firm żydowskich i samo- 
wolnego usuwania pracowników-Żydów. Oży- 
wieni duchem średniowiecznych baronów, nie 
którzy przywódcy narodowych socjalistów pra 
gną widocznie zadcwolić się tem, że Żydzi bę- 
da wtłoczeni do duchowego i gospodarczego 
ghetta, w którym Ja się im spokój jak długa 
można będzie z nich pompować pieniądze dla 
skarbca państwowego. 

Ostatnio, kontynuuje Leonard Montefiore, 
wzrosło w Niemczech bezrobocie, i ta właśnie 
okoliczność spowodowała pewne odprężenie 
prześladowań, przywódcy nazi bowiem pra- 
gną unikąć dalszego wzrostu bezrcbocia. Niech 
tylko jednak na widnokręgu zarysuje się pier- 
wszy kryzys, to prawdopodobnie niebawem 
będziemy świadkami nowego spazmu antyse- 
mityzmu i niezadowclenie ludności ponownie 
skierowana będzie w stronę Żydów. 

Niektóre koła sądzą, że w Niemczech nastą- 
piło już uspokojenie i że prześladowania Ży- 
dów ustały. Jest to pogląd fałszywy. Ułegly 
tylko pewnej zmianie metody nazistycżnej pro 
pagandy, stały się one nieco łagodniejsze. I 
dlatego też, zaznacza Leonard Montefiore w 
końcu obowiązkiem naszym jest wciąż pod- 
kreślać całą prawdę v tem co się w Niemczech 
dzieje. 

Prezydent Board of Deputics Neville Laski 
wygłasza przemówienie gratulacyjne na cześć 
sir Osmonda d'Avigdor-Goldsmida i miis Net- 
ty Adler z okazji udzielonych im ostatniego 
Nowego Roku odznaczeń przez króla. 

Dziękując za powitania, sir O. d'Avigdor:' 
Goldsmid zaznacza, że wyróżnienie go przez 
króla jest cennym dowodem dla ilustracji od- 


| koni, 


| szczepem Izraela. 


imiennego ustosunkowania się do Żydów z ja” 
dnej strony w Anglji, zaś w Niemczech — % 
drugiej. Wartość tego wyróżnienia, ząrównej 
dla naszej gminy jak i dla mnie osobiście, 
oświadczył sir Osmond Goldsmid, jest tenä 
większa ze względu na szczególną chwilę, obrą+ 
ną przez JKMość dla jego udzielenia, 


Przywódca hitlerowski — Zyd 


120 hitlerowców uciekło onegdaj z Austcji 
przez granicę węgierską. Przychwyceni na gta 
nicy, zostali internowani w miejscowości Gyu* 
la. Ciekawem jest, że przywódca uciekinierówi 
architekt Materna, jest pochodzenia żydow 
skiego. Jego ojciec był zamożnym handlarzem 
Żydem, znarym w okolicach Oeden- 
burga. 


Bernard Shaw o Hitlerze 


Londyn. ŻAT. Na ankietę, rozpisaną przez sprzy 
jającego hitleryzmowi księcia Antoniego Rohąna, 
wydawcę „Europäische Revue“, na temat skut- 
ków wystąpienia Niemiec z Ligi Naródów, udzie- 
lil m. in. odpowiedzi również Bernard Shaw. W 
odpowiedzi swej Shaw zaznacza, że podziwia ten 
manewr Hitlera, aczkolwiek pod każdym innym 
względem ma poważne powody dla ujemnego u- 
stosunkowania się do rządu narodowych  socjali- 
stów. 

Moje powodzenia w Niemczech, pisze G. B. S. 
jest skutkiem odwagi żydowskiej i żydowskiego 
entuzjazmu dla sztuki. Mój przyjaciel Einstein "4 
jest osobistością o tak niezmiernem znaczeniu ` 
światowem, iż mam nadzieję, że kąpclerz Hitl e; 
niótylko zrehabilituje i przeprosi ge, lecz w. do- 


„datku podaruje mu stradiwarjuszowe skrzypce w 


złotej skrzyni i bogata wyposażoną willę. (Aluzja 
do konfiskaty całego majątku prof. Einsteina w 
Niemczech wraz z jego willą i cennemi skrzypca- 
mi. — Uw. red.). Moje dzieła są w Niemczech 
tabu, dla teatrów niemieckich moje sztuki są aie- 
czyste, woła się „Precz z żydem Shaw'eml'* Wido 
cznie Hitler sądzi, że Irlandczycy są zagini ny 


można wymagać na forum Ligi Narodów i 
wogóle na każdem forum międzynarodowem, 
to aby Polska brała w obronę i okazywała za- 
interesowanie dla żydowskich żądań w odnie+ 
sieniu do Palestyny. Połska może i powinna 
wszędzie podkreślać į stwierdzać, że żydowska 
kolonizacja w Palestynie należy obecnie do 
rzadkich zjawisk świata, gdzie emigracja. nie 
powoduje szkody nikomu, przeciwnie — wpły 
wa na poprawę sytuacji gospodarczej kraju i 
przynosi wiele korzyści całej ludności. W dro- 
dze pośredniej lub bezpośredniej Arabowie 
sami to przyznają, pomimo zatargów z ludno- 
ścią żydowską, iż imigracja żydówska do Pa- 
lestyny przyniosła im wiele korzyści i znacz- 
nie poprawiła ich sytuację. Wychodząc ze sta- 
nowiska ogólnego, może polityka polska ciągle 
stać na stanowisku popierania żydowskićgo 
ruchu kolonizacyjnego w Palestynie. 

W dalszym ciągu pos. Stroński zwraca uwa- 
ge jeszcze na inny czynnik, powodujący zain- 
teresowanie się Polski problemem  palestyń- 
skim. Jest nim emigracja części ludności ży- 
dowskiej do Palestyny, która jest nietylko mo 
żliwa, ale i pożyteczną dla Polski. Emigracja 
ta mogłaby się przyczynić do ułatwienia pro- 
biemu żydowskiego w Polsce. Dalszy przebieg 
rozmowy dotyczył sprawy Komitetu Propale- 
śtyńskiego, polsko-palestyńskich stosunków 
handlowych oraz zagadnienia zbliżenia aul- 
turalnego między Polskę a Palestyną. 
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Wolna posada dyktatora... 


Grau- San Martin, dyktator Kuby, ustąpił ze swe- 
go stanowiaka. e 


» 
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Stowarzyszenie Spiaczowskie 


Powstało w Warszawie stowarzyszenie pod na- 
"zwą „Societas SPinozaaa Polnica“, oparte na za- 
łożeniach międzynarodowego towarzyszenia „So- 
cietas Spinozuna* w Hadze Ma ono na celu, bada- 
nie i krzewienie filizofji Spiaozy w Polsce. Zało- 
życielami są: prof. dr. I. Myślicki, adw. A. Staw- 
ski i adw. W. Barcikowski. Do Zarzadu prócz za- 
łożycieli należą: sędzia Sądu Najwyższego S. Wal- 
fisz i dr. E. Frauenglas. Adres Zarządu: Warsza- 
wa, ul. Śniadeckich 12 m. 6. Posiedzenie inaugu- 
racyjne odbędzie się w środę dn: 24 stycznia o 
godz 8 wiecz. w Warszawie w lokąłu Instytuiu 
Głuch. i Ociem. pl. Trzech Krzyży 4. Goście będą 
„mile widziani. 


Gal pobyfu prof. Birżyszki w Polsce 

' Znamy polityk litewski prof Birżyszka, opuścił 
,Wilno, odjeżdżając do Kowna. Prof. Birżyszka 
tłumaczy, że calem jego pobytu w Pols:e były 
studja nad odtworzeniem historycznego godła Li- 
twy. W tym celu bawił on w Wiłnie, Warszawie 
i Krakowie, gdzie odbył koaferencję z prof. Sem- 
,kewiczem. Prof. Birżyszka zaprzecza kategory- 
čnie, jakoby miał prowadzić xoifzrzacje polity- 
icare w Polsce. Podobno źródłen tezo rodzaju po- 
'gicsek był fakt nieprzychylnego ustosunkowania 
'się prof. Birżyszki do rzadzącej partji na Litwie, 
'"Teutininków. 


Szczęśliwi lokatorzy demu 

przy nl. Szezęśliwiekiej 

' fstnieje w Warszawie jedyny don, w którym 
„nikt się nie upomina od lokatorów o komorne. 
Pozatem w domu tym nie są prowadzone meldun- 
ki. Chodzi o niewielki budyaeczak, zamieszkały 
'przez kilka rodzin przy ul. Szczęśliwickiej 26. 
Właściciel tego domu, niejaxi Lelenkievicz po- 
rzucił Warszawę, wyjeżdżając w niawiadomym 
kierunku Nie pozostawił administratora, ani też 
rządcy. To też wszelkie formalności meldunkowe 
z: łatwiane są przez lokatorów bezpośrednio w 
%.ydziale ewidencji ludności. O ile właśsicięł do- 
tu nie odnajdzie się, wówczns będzie zaangażo- 
wany rządca na koszt przymusowej adninistra- 
cji tego budynku Administracja taka ma być za- 
rządzona przez władze rządowe. 


W kasie gminy żydowskiej znaleźli 
2 złotówki — fałszywe... 


Onegdaj władze śledcze powiadomione zostały 
o zuchwałym występie kasiarzy ua terenie gma- 
chu żydowskiej gminy wyznaniowej w Łodzi. 
Głównym celem wyprawy kasiarzy była kasa o- 
gniotrwała, jak się okazało, „zoperowana” facho- 
wo rakiem. Na szczęście, w kasie tej aie piże- 
thewywano żadnych pieniędzy, tak, że złodzieje 
z: brali z niej jedynie kilka dokunaatów oraz 
uwie... fałszywe dwuzłotówki 


Stawiski wybierał się do Polski ? 
Sprawa Stawiskiego odbiła się również pew- 
nem echem w polskim urzędzie ślełczyn. Depar- 
tament policji francuskiej natychmiast po wy- 
kryciu nadużyć Stawiskiego przesłał do centrali 
służby śledczej w Warszawie list gończy z ryso- 
pisem Stawiskiego. Wysłanie listu gończego zo- 
stało wywołane tem, że po skonfiskowaniu papie- 
rów Stawiskkego stwierdzono, że projaktował 
on w styczniu podróż do Polski. Na təj podsta- 
wie zaczęto przypuszczać, że Stawiski: uciekł do 
Polski i wysłano natychmiast list gończy, który 
dodżedł dó Warszawy jeszcze przed śmiercią Sta- 
wiskiego w dniu 4 stycznia. W wykonaniu próśb 
policji francuskiej, polskie władze śledcze obsta- 
wiły granicę i roztoczyły ścisłą obserwację nad 
dworcami i restauracjami w Warszawie. 


O odszkodowanie dia rodziny 
dyr. Halperina | 

Tragiczna katastrofa angielskiego samolotu pa- 
sażerskiego pod Bruklesą, w czasie której zginął 
naczelny dyrektor zrudziądzkiej fabryki Pe-pe-ge 
Halperin, stać się ma przedmiotem seasacyjnego 
procesu cywilnego Rodzina Halperina wytoczy li- 
nji lotaiczej proces o odszkotłowame na rzecz 
syna zmarłego. Sprawa sądowa nabotyża na po- 
ważne trudności, gdyż eweałualni świadkowie 
katastrofy, wszyscy pasażerowie samolotu, ponie 


dyn wymagają udowodnienia 
w spowodowaniu katastrofy. 

Rzecz ciekawa, że wszyscy dyw :ktoszy Pe-pe-ge 
byli przez spółkę akcyjna ubsz>iaczani 5d nie- 
szczęśliwych wypadków na 100 tysięcy zł, jednak 
że umowa z towarzystwem asekuacyjnein wy- 
kluczała zapłatę odszkodowania „a śmierć na mo- 
rzu, bądź też w katastrofie lotniczej. 


Sprawa ułaskawienia Blachowskiego 


Stołeczne sądy: okręgowy i apelacyjay 'rozpa- 
trywały w ub. tygodniu podanie o ułaskawienie 
Jana Blachowskiego, zabójcy dyr. Zakładów Ży- 
rardowskich Koelera, odbywającego karę w wię- 
zieniu Mokotowskiem Jak wiadono, podanie o- 
brony połączone było z petycją-10 tysięcy mieszkań 
ców Żyrardowa do Preżydsata Rzplitej. Opinię 
przesłano do Ministerstwa Sprawiedliwości, któ- 
re poweźmie decyzję o nadaniu biegu, bądź też 
odrzuceniu prośby o ułaskawienie. Jak słychać, 
opinje sądowe wypadły przychyinie dla Blachow- 
sl.iego. 


Zemerdowany przez szwagra 


Dr. Dzierża, ofiara Żamachu” re vol werowazó w 
Rudzie na G. Ślasku, dokonanego w dniu 10 bm. 
przez jego szwagra Latkę z Katowic, zmarł w 
szpitalu, nie odzyskawszy przyto.nności. Śp. dr. 
Dzierża osierocił żonę i dwojz dizeci. Zabójca, 
trzędnik wojewódzki, Wilhelm Łata nadal trzy- 
many jest w areszcie w Król. Hucie i zdradza ob- 
jawy choroby umysł>wej Tłem zamachu na szwa- 
gra był spór spadkowy. 


Z2-lefui morderca 


Sąd okręgowy w Toruniu rozbatrywał prawe 
22-letniego Edmunda Kaczyńskiego, który w listo 
padzie r. ub. w szkole powszecanej lopuścił się 
morderstwa młodej dziewczyay, Marji Kozłow- 
skiej. Na przewodzie sądowym zabójca przyznał 
się do czynu mówiąc, iż ukochana swą zadusił 
z zazdrości, Sąd skazał go na 4 lata więzienia. 


Walka 6 „czarne djamenfy” w pod- 
zitmnym korytarzu 


Przed sądęm apelacyjnym w Warszawie znala- 
zła się sprawa o podłożu przypominającem ro- 
mantyczne historje londonowskie z życia poszu- 
kiwączy złota na „Dzikim Zachodzie", Historja, 
która była przedmiotem rozprawy, odbyła się je- 
dnak nie w kopalni złota czy djamentów, ale w 
„biedaszybie* Zagłębia Dąbrowskiego Bohatera- 
mi jej są dwaj bezrobotni górnicy: Jan Michal- 
czyk i Antoni Rykała. Obaj uprawiali „dzikie* do 
bywanie węgla z t. zw. „odkrywek*. Michalczyk 
wykopał sobie „biedaszyb” w miejscu, gdzie spo- 
dziewał się znaleźć węgiel i wybrał skrawek te- 
renu, wytyczając go kołka ni. Obok eksploatował 
swoją działkę Rykała. Szczęście uśmiechnęło się 
do Michalczyka. Natrafił na bogatą żyłę węgla. 
Sąsiad zazdrościł szczęściaszowi i zaczął podko- 
pywać się podziemnym korytarz»m pod teren Mi- 
chalczyka, wydobywając węgiel z jego żyły. Na 
tem tle pomiędzy górnikami rozpaliła się niena- 
wiść. W dzień kopali pod ziemią, wieczocem po 
wyjściu z szyhów złorzeczyłi sobie i grozili śmier 
cią. Pewnego dnia korytarze wykuwane przez 
dwóch przeciwników zetknęły się. Pełzający pod- 
ziemnym korytarzem wrogowie spotkali się twa- 
rzą w twarz. Żaden nie mógł się cofnąć Rykała 
pochwycił żelazny kilof, gotując się do zadania cio 
su. Michalczyk dohył rewolweru. W czarnej cze- 
luści „biedaszybu”* huknęły strzały Ciężko ranne- 
go Rykałę wydobyto na powieczchnię. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał Michalczyka 
za usiłowanie zabójstwa na 5 lat więzienia. Sąd 
apelacyjny zmienił kwalifikację czysu i za prze- 
kreczenie obrony koniecznej wymierzył mu karę 
2 lata więzienia. 


Dwaj ludzie zabici wskutek zazłabnięcia 
konia 


W Łodzi zdarzył się wstrząsajacy wypadek, któ 
ry pociągnął za sobą śmierć dwóch osób. Na pod- 
wórzu firmy „Nestor“ zasłabł nagle koń, Kiero- 
vnik Irmy Lewkowicz wezwał felczera wetery- 
1aryjnego Kasprzaka, który zastosował zastrzyk. 
Gdy koń naskutek zastrzyku nieco się uspokoił, 
Lewkowicz wraz z Kasprzakiem wsiadł na fur- 


winy towarzystwa 


ili śmierć. Klauzule linji lotalczej Brucseła—Lon- | mankę W tej chwili xoń dostał ataku wściekli- 
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zny i w pełnym galopie ruszył na oślep ż miej- 
sca. Wóz przewrócił się. Lewkowicz przygniecio- 
ny ciężarek wozu poniósł śmierć na miejscu. Kae 
sprzak ciężko ranny zmarł w szpitalu. 


Ag'frcja komunistyczna w wa sku 


Przed sądem okręgowym w Grudziądzu, odby= 
ła się rozprawa przeciwko <onuaistoin, oskarżo- 
nym o organizowanie jaczejsk komunistycznych 
wśród żołnierzy garnizonu grudziądzkiego. W wy 
niku rozprawy dwóch komunistów Skuzę : Osen- 
tewskiego skazano na 7 lat więzienia, każdzgo 
z utratą praw obywatelskich na o>rziciąg ‘at pię- 
ciu Pozostałych oskarżonych uniewinniodo. 


Zdefraudowali 354 tys. zł 

Na wokandzie warszawskiego sadu okręgowe 
go znalazła się sprawa olbrzy nich nadużyć, po- 
pełnionych w Towarzystwie Wagoaów Sypialnych 
Lawę oskarżonych zajęli: Franciszzk Skrabow= 
ski, kierownik warsztatów warszawskieżo oddzia 
łu Towarzystwa Wagonów Sypialnych oraz Wio- 
dzimierz Bondorowski, kasjer Towarzystwa. *baj 
oskarżeni dokonywali swych nadużyć niezależnie 
od siebie i w ciągu paru lat zdefraudowaii Skra- 
bowski 218.165 zł, Bondorowski zaś 136.583 zł. 
Nadużycia wyszły na jaw w czasie jednej z re- 
wizyj Skrabowski jako kierowmk warsztatów, 
z reguły nie płacił rachunków, nadsyłanych mu 
przez różne firmy, pieniądze .saś brał do swej kie 
szeni. Pozatem Skrabowski przywłaszczył sobię 
pieniądze, przeznaczone na wpłacanie ło dyrekcji 
ceł ża sprowadzane towary. Dla akrysia malwer= 
sacyj Skrabowski podrobił 42 deklaracje celna. 

Bondorowski z reguły podrabiał nadchodząca 
z poczty przekazy pieniężne, kwitował z odbisriue 
stm, a pieniądze obracał na swe potrzedy. Poza 
zdefraudowaniem 136.593 złotych akt oskarżenia 
wymienia około 50 dokumentów, sfałszowanych 
przez Bondorowskiego. 

Na rozprawie Bondorowski i Skrabosvski nie 
przyznali się do winy. Po odczytaniu aktu oskar< 
żenia sąd przystąpił do badania świadxów. Pro" 
ces potrwa do końca tygodnia. Poszkodowane tos 
warzystwo zgłosiło powództwo cywilne w kwor 
cie 350.000 zł. 

r 


Oszukańcza afera „Gdyloudu 


Wydział III karny sądu okręgowego w Wara 
szawie wyznaczył już termin w sensacyjnej spra» 
wie „polskie kreugerjady'" kierowników  OsZlu- 
kańczej firmy „Gdyłond*, która operując falszy= 
wemi akcji i fikcyjnemi bilansami naraziła powa 
żne firmy na straty, sięgające 400000 zŁ Wśród 
poszkodowanych znalazła się stocznia gdańska. 
Czterech dyrektorów spółki z b. kierownikiem. 
banku niemieckiego w Katowicach * Klaudjuszem 
Żylskim zasiądzie na ławie oskarżonych w dniu 
12 lutego. 


Zagadka pół miljona zł. w ZAIKS'ie 


Z Warszawy donoszą: Przedstawiciele ko.nisa= 
rjatu rządu wkroczyli we środę do lozalu ZAIKSu 
tj. Związku autorów i kompozytorów muzycznych 
przy ul. Wilczej 90a, gdzie przystąpiono do re 
wizji ksiąg i dokumentów. Jak się okazuje, przy- 
czyną rewizji jest niezwykły stan rzeczy, ustalo- 
ny w ZAIKS w bilansie za rok ubiegły wykazał 
zainkasowaną sumę 700.000 zł. Z sumy tej wypła= 
«ono autorom i kompozytorom tylko 200.000 zł 
Resztę zaś, tj. pół miljona złotych wykazano jako 
wydatki, związane z zainkasowanism  tantjem. 
Rewizję ksiąg przeprowadza specjalna komisja, 
wyłoniona przez komisarjat rządu. ; 


Usypiacze kclejowi grasują 


Pewien dyrektor fabryki w Oliwie został w wa 
gonie pociągu pospiesznego Warszawa—Gdynia 
okradziony przez usypiaczy kolejowych. Wracał 
on po załatwieniu interesów do Gdańsca. Wxrót- 
ce po ułożeniu się do snu zapadł w twardy sen 
i dopiero obudzony został brząz straż graniczną 
w Tczewie. Tutaj stwierdził on ku swemu naj- 
wyższemu zdumieniu brak portfelu, zawierający 
2.700 guldenów oraz dokumeaty, jak również zło- 
tego zegarka. Pewien student Polak, jadący w są 
siednim przedziale został podzzis snu również 
okradziony, przyczem i on dopiero w Tczewie œ- 
Łudzony został z ciężkiego sau 

Prawdopodobnie bandyci uśpili -we ofiary przy 
pomocy środków odurzających i wysiedli z łupa* 
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ria prowadzi policja polska wespół z gdańską. 


Wysłannik policji — w potrzasku 


W Katowicach przed sądam okrzgówym odby- 
ła się ciekawa rozprawa przetiw Koastantynie 
Górnej oraz jej synowi Emanuelowi z Mikołowa, 
oskarżonym o to, że swego czasu, gdy policja go- 
mocy specjalnie "wynajętego bezrobotazgo na za- 
rządzenie Min. Spraw Wojskowych badała gołę- 
bnik Górnych w poszukiwaniu gołębi pocztowych 
w chwili, gdy bezrobotny wsz:dł do gołębnika, 
spuścili klapę i w ten sposóh uwięzili wysłanni- 
ka policji. 

Bezrobotnego z niemiłej sytuacji wybawiła po- 
licja, która później skierowała sprawę na drogę 


EE ZZL LL ZOO OZZL DDD 


mi pomiędzy Warszawa a Tezzwen. Dochodza, 
“Frs, że sadzili* wówczas, 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 19. T. 1934 


sądową. Na rozprawie matką z synam 'lumaczyli 
iz złodziej wszedł do 
gołębnika. Sad nie dał jeddak ‘ien twierdzenia 
wiary i skazał ich na karę pó tygsdniu więzienia 


Tyfus na kresach 


Do Warszawy nadeszły wiadomości, 1ż w Choj- 
nieach pod Baranowiczami zaobszewowano licz- 
ne wypadki tyfusu plamistego. Ilość tych wypad- 
tów była bardzo duża, wyniosła bowien prze- 
szło 20, przeto centralne władze służby zdrowia 
wydały zarządzenia celem "miemożliwienia dal- 
szego szerzenia się tej choroby. Zachodzi podel- 
rzenie, że tyfus ten został przywleczony z grani- 
cy sowieckiej. 


Od naszych korespondentów 


Z TYCZYNA 


Zorganizowane u nas ostatnio stow, Bnej Sjon, K- 
czące obecnie około 50 członków, rozwija się bardzo 
ładnie. Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie, na 
którem wybrano wydział w następującym składzie: 
Leon Raab, prezes, Abraham Tuchmann, wiceprezec, 
Mendel Tuchmann, sekretarz, Estera Wildmann, skar 
bniczka, Dora Steinmetz i Dora Tuchmann, bibljote- 
karki, Gizela Karpf, administr, Frania Grossmaca 
i Estera Kuflik, członkinie. 

Tutejsza org. rewizjonistyczna urządziła przedsta 
wiənio amatorskie p. t. „Al naharot Babel“ pod reż. 
Józefa Eisena. Przedstawienie wypadło nader pomy 
ślnie, 

Powstał u nas Front antyhitlerowski, złożony z 
przedstawicieli ogólnych sjonistów, Mizrachi i rewi- 
Zjoniatów. Na czele stoi tow. Józef Eisen. 

Komisja Ż. F. N. została zreorganizowana. Prze- 
wodniczącym jest tow. T. Beck (Bnej Sjon), skarbni- 
kiem Naftali Tuchmann (Mizrachi), sekretarzem Mea. 
del Tuchmann (Bnej Sjon), nadto wchodzą do zarzą- 
du Dora Steinmetz i Fryda Tuchmann (Akiba) orgu 
izak Schaffer (Mizrachi). 

Akcja na Kfar Usyszkin jest już na ukończeniu, 
a wynik jej zadawalający. 

Na tegorocznym wieczorze chanukowym, urządzo 
nym w sali Rady miejskiej, przy licznym udziale pu 
bliczności, przemawiał tow. O. Jare z Rzeszowa. Pro 
gramu dopełnili członkowie Akiby i Bnej Sjonu, 

W: ub. niedzielę urządził Bnej Sjon przedstawienie 
Eoo, o dochód przeznaczono na bibljo: 


tekę. Przedstawienie wypadło bardzo ładnie, 
Z TARNOBRZEGA. 


Tutejsza organizacia rewizjonistyczna urządziła 


onegdaj z okazji 10-lecia Brith Trumpeldoru uroczy: 


stą akademję. Zagaił tow. J. Getter, referaty wygło- 
Bili prezes org. tow. N, Schlüssel i S. Grossman. 
Z kolei przemawiali przedstawiciele poszczególnych 
organizacyj: Dr. Preisman im. Ezry chalucowej, Dr. 
Zimbler im. ogólnych sjonistów. Zelkowicz im. Bnej 
Sjonu. Nussbaumówna im. Akiby, Freiser im, Miz 
rachi. Po referatach odegrano dramat na tle zajść w 
Palestynie w r. 1929. Podczas akademji odbyła się 
zbiórka na Mifal Usyszkin. 


ZE STARĘGO SĄCZA 


Tutejsza org. młodzieży Hanoar Hacijoni urządziła 
w czasie Chanuki uroczysty wieczór Makabeuszaw 
ski, na którym odegrano sztuczkę „Błękitny króle 
więz*, inscenizowano,„ obrazy palestyńskie, przeme- 
wienia wygłosili tow. Mojżesz Weinberger i S2. 
Schmidt z Tarnowa. Nazajutrz odbyłą się w tejże ' 
organizacji uroczystość z okazji 4-lecia kibucu Ha- 
noar w Petach Tikwa. 

Na polu pracy społecznej mamy do zanotowaria 
zorganizowanie Kasy bezprocentowej Gemilath Che- 
sed, która w ciągu krótkiego czasu swego istniep::. 
udzieliła już kilkadziesiąt pożyczek najbardziej po- 
trzebującym. Zarząd Kasy składa się z najpeważniej: 
szych obywateli miasta z p. Lewi Lówem na czete,. 
co daje rękojmię należytego rozwoju tej pażytecznej 
instytucji. 


Kto może wykonywać praktyke 


dentystyczną? 


Z dniem 23 bm. wchodzi w życie rozporządzenie 
Prezydenta R. P. o wykonywaniu praktyki denty- 
stycznej. 

Praktyką lekarsko- dentystyszaą mogą zajmo- 
wać się obywatele państwa „olskiezo, posiadaja- 
cy dyplom lekarski wydany lub uziany przez je- 
Gem z polskich uriwersytetów lub dyplon lekár- 
$ko- dentystyczny, wydany lub auzaany przeż aka- 
demję stomatologitzną w Warszawie, 

Warunkiem do wykonywania praktyki jest je- 
dnoroczna praktyka przygotawawcza w czasie 
studjów, lub po ich ukończeniu 

Pozaiem praktykę lekarsko- dentystyczną od- 
bywać mogą posiadacze dyplomów lekarskich, wy 
danych przez uniwersytety rosyjskie przed dniem 
27 listopada 1017 r. lekarze dentyści, którzy uzy- 
skali aprobatę w państwie niemieckia.n przed 
dniem 27 grudnia 1918 r., osoby, które na podsta- 
wie aprobaty wykonywały w państwie niemniec- 
kiem praktykę od 1 stycznia 1922 r. do 15 czerwca 
192 r na obszarze górnośląskim w czaści wojc- 
wództwa śląskiego. Osoby, posiadające aprobatę ` 
na stopień lekarza- dentysty, wydaną w b. gene- 
Tal- gubernatorstwie warszawskiem w 1916, 1917 
11818 r. Osoby posiadające świadectwo z 'ukoń- 
Czenia szkół lukarsko+ dentystycznych w b. ce» 
%arsiwie rosyjskiem, kiedy zgłoszą swoje upraw- 
mienia w ministerstwie opieki spałucziej w ciągu 
4 miesięcy od wejścia w życie təgo rozporządze- 
nia i złożą najpóźniej w ciągu dwóch lat egzamin 
na lekarzy- dentystów przed komisjami uniwersyż 
teckiemi. wreszcie prawo do praktyki maja denty 
ści z dyplómami uniwersyteckiemi b. cesarstwa 
rosyjskiego i z wojetinej akadem]ji lekarskiej w 
Petersburgu i żeńskiego instytutu :nstłycznego w 
Petersburgu 

Poza tem prawo wykonywania praktyki może 
być przyznane osobom, powołanym z «<agranicy 
an katedry profesorskia w pzązwh relrniankh 


| 
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państwowych lub akadzmji stomatologicznej. 

Wykonywanie, czynności techniczay- dentystycz- 
nych przez osoby nieuprawniaie da wyxkonywa- 
nia praktyki lekarsko- dęnty:ty:zi3j dozwolone 
jest wyłącznie pod kierunkiem lexarzi- dentysty. 

Na obszarze województw: krakowskiego, lwow 
skiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego i na 
wchedzacej w skład wojewójztwa Śląsziego czę- 
ści Śląska Cieszyńskiego, mogą wykonywać samo 
dzielnie czynności techniezno- dentystycznę ci 
technicy dentystyczni, obywatele polscy, którzy 
nzyskąli koncesję na wykonywanie swego zawo- 
du na zasadzie rozporządzenia austrjackiego mi- 
iistra przemysłu i handlu z dnia 20 marca 1892 r. 

Ponadto minister opieki społecznej może wyda- 
wać dla obszaru cieszyńskiej części wajewódz- 
twa śląskiego wyjątkowo newe pozwolenia tym 
technikom dęntystycznym, którzy w dniu 1 stycz- 
nią 1933 r posiadali już przynajmniej 7 ląt nauki 
i praktyki zawodowej, odbyjaj na obszarze woj. 
Jaskiego. 

Na obszarze województw: pomorskiego, poznań 
skiego, górnoślaskiej części województwa śląskie- 
go mogą wykonywać ci technicy dentystyczni, 
którzy mają uprawnienia leczenia w Kasach Cho- 
rych lub ci, którzy pracowali samodzielnie od 
4 stycznia 1913 r. i byli zarejestrowani, a także 
ci, którzy rozpoczęli naukę na obszarze tych wo- 
jewództw przed 1 stycznia 19%0 r. a brakujące 
lata nauki lub praktyki po.pocziczoj uzupełnili 
u lekarza- dentysty, uprawnionego techniką den- 
tystycznego do dnia 1 czerwca 1927 r. 

Technicy dentystyczni, którzy złożą spaejalne 
egzaminy, mogą wykonywać pewne zabiegi u pa- 
cjentów 

Rozporządzenie przewiduję poaadto postanowie 
nia ksrne w odniesicriu do tych, którzy naruszą 
przepisy o praktyce lekarzy i tecaników danty- 
<lvtznvch 


pią z humorystyczno- muzyczaemn 


KONCERT PIESNI GEBTRTIGA 
Komitet wydawniczy pieśni Śebirtiga urządza 
v piątek 19 pm. o 830 wistz. w sali Bulońs'iego 
Koncert pieśni — w wykonaniu artystów Teatru 


Zyd. p Bergmana, Birnbauma, Libzólda ! Lis 
irowskiej. Oprócz wymienionych bierze udział 
sam autor, córeczka jego i B-lelnia Lola Amsek 
Na program składają się najbardziej wytworne 
„perły” z niezwykle bogatego skacbia pieśni Ger 
birtiga. 

Atrakcją wieczoru jest również wapóluwiział 
prof. Jana Hoffmana i prof. Stefana Schleichkor= 
na..Słowo wstępne wygłoszą red. dr, M. Kanfem 
i pref. N, Mifelew. Bilety przy kasie w sali BM 


Jońskiego. 
——Q— 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziaiaj 
w czwartek wieczorem, zabawna, pełna humerm 
ckarakterystycznego komedja szwedzka H. Berg- 
mana „Testament Jaśnie Pana“ z p. J. Karbow= 
skim w roli głównej. Jutro w piątek wieczórem 
na przedstawieniu popularnem, po cenach zniżo* 
nych, pogodna i arcywesoła komeija angielska 
Ellise „Prawie noc poślubna“ z dy”. Osterwą, 
Szyjkowską, Wernicz, Burqnatowiezen. RuszkQyy= 
skim w rolach głównych. 

— „RODZINA“ ANTONIEGO SUONIMSKIEGO. 


"W sobotę dnia 20 bm. ukażę się najświeższa nó- 


wość polskiego repertuaru „Rodzina“ Antoniego 
Słonimskiego W komedji tej autor daje w prźe- 
kroju barwy i pełen humoru obraz naszej współ- 
czesności wraz z jej skrajnościami z prawej £ 
liwej strony (hitleryzm i bolszewizn). dowcipnie 
związanemi z aktualnem życiem polskiem na tle 
pomysłowej akcji w dworku wiejskim. Qpracowa- 
niem scenicznem kieruje dyr. Osłerwa, oprawę 
malarską przygotowuje prof K Frysz. 

— „LUNATYCZEA* („LA SONNAMBULA*) 
opera W. Belliniego, przedstawłciała włoskiego 
tel- canta, wyróżniająca się piękną fprmą, subtel- 
ną instrumentacją i bogactwen melodyj, ukate 
się w poniedziałek, dnia 22 əm. na Scznię 4ra- 
kcwskiej, w opracowaniu quzyczieja dyr. Bol. 
Wallek Walewskiego, sceajuznęn reż. J. Stępniow 
skiego z występem gościnnym Ady Sarı. Opera 


"tu powtórzona będzie we wtorek, dnia 23 bm. w 


Katowioaoch. 

— W BOBOTĘ NOWA PREMIERA Z A. SAM- 
BERGIEM w teatrze żyd. Bocheńska 7. W sobo- 
tę 20 bm. dwa przedstawienia o g. 5 popołudniu 
(po cenach zniżonych) poraz pierwszy z A. Sam- 
bergiem w Krakowie. Słynna sztuka $z. Ańskiego 
„Dybuk*. Główną rolę cadyka z Miropola wy 
A. Samberg. O g 8'45 wiecz, przmie”a przebgfo- 
wej sztuki ludowoj Jakóba Gordina  „Szłojmke 
Szarlatan" A. Samberg w niezrówndnej kreącji 
„Szarlątana”, Sztuką tą zdobył Samberg triumfal- 
ny sukces w, największych miastach Kuropy i A- 
meryki. „Szlojmke Szarlatan“ należy do najlep- 
szych komedyj Gordina z życia żydowskiego Na 
ż: kończenie A. Samberg wraz z zespoł+n wystą- 
dy weriysmen- 
tem. Bilety do nabycia w firmie A. Fischhab, 
Giodzka 46 w sobotę od godz 4 przy kasie teatru. 

— ZNANY LIBREOISTA WIEDEŃSKI CARU 
LINDAŲ zmarł onegdaj w 81-szym roku życia. 

e 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek 730 wiecz.: „Testa.neat Jaśnie Pana"; 

Piątek 730 wiecz.: „Prawie noc poślubna”, 
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
Sobota 5 pop: „Dybuk'; 8'45 wienz.: „Sztojmke 

Sząrlatan* (premjera). 
Ea naa 
REPERTUAR KINOTĘATRÓW KRAKOWSKICH 
ADRIA; „Wyrok życia” (Eichlerówna i Andrze- 


jewska). 
APOLLO: „Zamarłe echo“ (Romanus tatrzański) 
' ATLANTIG: „Pożegnanie 2 browię” (Harry, 


Cooper, Helena Haves). 

DOM ŻOŁNIERZA: 
dy Christians). 

PROMIEN: „Łiljanka chce się rozwieść” (Lilja- 
na Harvey i Henry Garat) i „Flip i Flap robią 
karjerę" 

SŁONKO: „Szpieg w masce" (Hanka Ordonów- 
ra, Samborski, Igo Sym), 

SZTUKA: „Pieśń poganina* 

ŚWIT: „Zapomniana melodja* 

UCIECHA: „Przygoda na Lido * (Alfred Picca« 


"awa. „Obiad o Smej". | 


„Królowa Huzarów“ (Ma- 


Wr. 19 


Rozmowa dwóch pokoleń |g Ez 


Niedawno czytałem w prasie socjalistycznej 
niezmiernie ciekawy reportaż o dyskusji pro- 


wadzonej w jednej ze szkół moskiewskich mię ` 


dzy pokoleniem, które wywalczyło bolszewizm 
ś pokoleniem, które wyrosło już po rewolucji. į 
Zebranie to urządziła rada pedagogiczna jed- 
nego z moskiewskich zakładów naukowych, 


chcąc przeprowadzić konfrontację dwóch po- | 


Koleń. Rodziców reprezentował ojciec 16-let- 
niego chłopca, przyczem ojciec ten wywodził: 
Nie lubię młodego pokolenia, być może dla- 
tego, że go nie rozumiem. My starzy walczy- 
liśmy na barykadach, ale umieliśmy też i ma- 
rzyć Fascynowała nas wiełka sztuka, wzrusza 
nas dotychczas nawet Dostojewski, bo wyczu- 
wamy w nim olbrzymię tęsknotę za wyzwole- 
leniem człowieka. Mój syn urodził się w pierw 
szym roku rewolucji bolszewickiej, liczy więc 
teraz lat 16. Osberwując syna i jego kolegów 
widzę przedewszystkiem ich niesłychaną pew 
ność siebie. Dla młodego pokolenia żadne nie 
istnieją już problemy. Faust i Hamlet, to prze 
Starzałe rekwizyty zgniłej burżuazji. Ani jed- 
nej nie mają młodzi wątpliwości, ani jednej 
nocy bezsennej nie strawili na poszukiwaniu 
prawdy. A prawda wartościową się staje tylko 
wtenczas, kiedy się musi o nią walczyć, kiedy 
ja codziennie trzeba zdobywać nieustępliwym 
wysiłkiem woli. Wy młodzi nie umiecie ma- 
rzyć i spoglądacie na nas, przedstawicieli sta 
rego pokolenia, którzy marzenie połączyli z 
czynem, z pogardłiwą jakąś wyniosłością. Bo 
ję się o przyszłość Rosji, gdy patrzę na pokole- 
nie, które po nas nastąpiło. 

A potem przemówił przedstawiciel młodego 
pokolenia. Była to przedstawicielka, bo głos za 
brała 16-letnia dziewczyna i w sposób nie- 
dwuznaczny potwierdziła słowa swego przed- 
mówcy, ale żadnej w tem nie widziała tragedji 
przeciwnie dumną była z takiej postawy wo- 
bec życia. Powiadacie, że nie umiemy marzyć 
— zawołała z pogardliwym gniewem — ale 
patrzcie się, co się właściwie dzieje w na- 
szych duszach. Oto w pierwszym rzędzie sie- 
dżi kolega, który na każde zawołanie wyrecy- 
tuje 50 formuł chemicznych, bo jedynem jego 
marzeniem jest panowanie człowieka nad ży- 
wiołem. A obok niego siedzi koleżanka, która 
marzy o gigantycznem mieście-ogrodzie. Wcho 
dzimy w życie, nieobciążeni żadnym balastem 
wątpliwości, nie wzruszamy się Dostojewskim 
bo ten przedstawiciel społeczeństwa skazane- 
go na śmierć, żadnej nam nie może już zdra- 
dzić tajemnicy, wiemy bowiem dobrze, że ży- 
cie jest walką, a tej walki się nie obawiamy, 
lecz jej namiętnie poszakujemy. Nie uznajemy 
waszego niezdrowego romantyzmu, nie uzna- 
jemy wogóle romantyzmu, bo rewolucja inne 
stworzyła warunki życia i inne też na świat 
wydać musiała pokolenie. 

Ale wy nawet kochać nie umiecie — przer- 
wal jej stary oponent — wszak wasza jaczejka 
przyjęła uchwałę, zakazujęcą miłości, ponie- 
waż miłość odciąga od pracy. 

Tak, prawdą jest, że nasza jaczejka taką u- 
chwałę powzięła, bo dla nas jedyną namiętno- 
ścią jest praca. Zdetronowaliśmy miłość, bo 
my w życiu żadnego nie potrzebujemy dopin- 
gu, żadnych sensacyj niezdrowych. Wszędzie 
wypieramy fałsz, dlatego też wypowiedzieli- 
śmy wojnę szkodłiwaj gloryfikacji miłości, 
która jest niepotrzebnem wyodrębnieniem je- 
dnego tylko odcinka życia i to nie najważniej 
szego. 

Zabrała potem głos jedna z nauczycielek 
i przyznała dużą rację przedetawicielowi star- 
szego pokolenia, którym, jak się okazało, był 
znany pisarz sowiecki. Nauczycielka ta stwier 
dziła, że słuszną była djagnoza postawiona 
przez owego pisarza, albowiem młode pokole- 
nie jest zbyt pewne siebie, jest tak dalece pew- 
ne siebie, że ta pewność jest już tylko zuchwa 
łością. Mładzież jest wprost zakochana w so- 
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bie i z największa łatwością rozwiązuje pro- 
blemy, których tak łatwo rozwiązać nie moż- 
na. Fałszywą była też rezolucja uchwalona 
| przez jaczeike w sprawie miłości, co zrozumia 


ła zresztą sama jaczejka, uchylając ową rezo- | | 


lucję. 
Przytoczyliśmy całą tę dyskusję, bo jest ona 


' kiej. Życie wszędzie wykopało przepaść mię- 
dzy młodem a starem pokoleniem. Nas, przed- 
stawicieli starszego pokolenia, oskarżają nasze 
dzieci, żeśmy im straszliwą narzucili spuściz- 
nę. Nie umieliśmv sobie dać rady z chaosem 
gospodarczym i doprowadziliśmy świat do 
wielkiej wojny. Byliśmy estetami, upajaliśmy 
się haszyszem romantyzmu i nie zauważyli- 
śmy tego, że zakłamanie wtargnęło do naszych 
dusz. Wierzyliśmy równocześnie w rozum i 
i usiłowaliśmy tęsamą wiarę narzucić dzie- 
ciom, ale dzieci odwróciły się od tego, w co 
myśmy wierzyli, i chcą teraz bez nas inny zbu 
dować świat. 

Ale czy to oskarżenie jest zupełnie słuszne 
i sprawiedliwe? Prawdą jest, jak to słusznie 
| zauważył Ludwik Bauer w swej wzruszają- 
cej książce „Die Welt im Sturz*, że bogiem 
naszym był aż do wojny Światowej rumiany 
i pyzaty bożek postępu, że hołdowaliśmy prze 
sądowi o rozwoju techniki. że żywiłiśmy ilu- 
zje, iż człowiek przecież kiedyś zmądrzeje i 
potrafi pokonać nietylko choroby, przedłużyć 
nietylko życie, ale też i to życie na innych u- 
rządzić podstawach. Z drugiej jednak strony 
byliśmy wyznawcami tolerancji i szanowali- ' 
śmy wszelkie postacie ducha. o ile były szcze- 
re. Wiedzieliśmy, że istnieje głęboki tragizm 
życia, że są problemy, których rozwiązać nie 
można, i pełni pokory schylaliśmy głowę wła- | 
śnie przed tą nierozwiązalnością. 

A dzieci nasze odwróciły się przedewszyst- 
kiem od racji i żywią pogardę dla intelektu. 
Ratio j intelekt są dla nich obrazą. W naszych 
czasach młodzież była awangardą postępu, a 
teraz młodzież ma tylko wyrazy potępienia 
dła postępu, rozumu i intelektu. Weźmy bro- 
szurę teoretyka faszyzmu włoskiego Giovianni 
Gentilego „Źródła i doktryna faszyzmu” (wy 
dana w polskim przekładzje nakładem Hoe- 
sicka w Warszawie). Znajdujemy w broszu- 
rze tej, która jest niezmiernie charakterystycz 
nym dokumentem nietylko dla faszyzmu wło- 
skiego, ale i dla poznania psychiki europej- 
skiej wszystkich krajów i narodów, następują 
cy ustęp: „..intelektualizm jest rozbratem my 
śli z działaniem wiedzy z życiem, mózgu z ser- 
cem, teorji z praktyką; jest postawą retora i 
sceptyka, półczłowieka, który się oszancowuje 
maksymą, głoszącą, że co innego jest mówić, 
a co innego robić; jest utopistą — konstruk- 
torem systemów, które nie są zmuszone do 
przeciwstawiania się próbom realności; jest u- 
stosunkowaniem poety, uczonego, filozofa, 
którzy się zasklepiają w ramach fantazji i u- 
mysłowości i nie mają oczu, żeby się rozejrzeć 
wokoło i widzieć ziemię po której chodzą...“ 
Co słowo, to fałsz, bo czyż trzeba dopiero tłó- 
maczyć, że budować nowy świat potrafią tyl- 
ko ci, którzy gruntownie znają rzeczywistość? 
Dawniej żyło się iluzją, że jedynie twórczą 
mocą jest inspiracja i fantazja, a teraz wie się, 
że intelekt nie jest litylko suchą abstrakcją, 
łecz rozżarzony do białości wyładować potra- 
fi też i energję twórczą. Młodzi poeci, rzeżbia- 
rze i malarze nię uciekają się już teras pod o- 
piekuńcze skrzydła improwizacji, lecz twór- 
cześć swoją opierają na zrębach konstrukcji. 
Tyczy się to także i polityki, o ile się jej nie 
trakuje jako rzemiosła, lecz jak* dziedzinę 
twórczości. Młodzież jest jednak antyracjona- 
listyczna i antyintelektualistyczna, a w nastę- 
pstwie tego nastawienia w poszukiwaniu za 
nowym mistycyzmem krwi i rasy, tej na- 
gminnej dziś choroby, nie chce ponosić odpo- 
wiedzialności za życie swoje i społeczeństwa, 
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Premjer Chautemps wygłasza w Izbie wielką inge' 
wę w sprawie afery Sławiskiego, zapowiadająą 
surowe represje przeciwko winowajcom l 


lecz zrzuca tę odpowiedzialność na jednego wy, 
branego człowieka. Dlatego Gentile z dumą 
stwierdza, że faszyzm nie jest ani filozofją w, 
zwykłym sensie tego Słowa, ani rozwiniętą i 
| definitywną doktryną polityczną, i że niema 
| dokładnego i określonego programu, że żads 
| nych nie chciał zaciągać zobowiązań, że czę« 
| sto ogłaszał reformy, które mu były politycz= 
| nie dogodne, ale do wykonania których nie poł 
, czuwał się zobowiązany, bo wyruszył w dro-i 
: gẹ długą, twardą i stromą, wyruszył z oczyma 
utkwionemi w Człowieka o harcie heroicza 
nym, o niezwykłych i wspaniałych cechach? 
wielkich przewodników ludzkości, On idzie 
naprzód pewny, otoczony anreolą mitu, człg= 
wiek naznaczony niemal. przez Boga, niestru= 
dzony i nieomylny, instrument użyty przez O= 
patrzność dla stworzenia nawej cywilizacji. 


instrumentem użytym przez Opatrzność 
jest dla Włoch Mussolini, dla Niemiec Hitler, 
dla Rosji Stalin; śmiało stwierdzić można, że 
każdy już kraj ma taki instrument. My starzy 
nie wierzyliśmy i nie wierzymy nigdy w nie« 
omylność człowieka i bardzo podejrzana wy* 
daje nam się mitologja, łącząca politykę z O- 
patrznością, Młodzież jednak, bez wzgłędu na 
to, czy znajduje się po tej czy po tamtej stro- 
nie barykady, w to wierzy. Niedawno znalaz- 
$m we „Weltbithne* artykuł stwierdzający 
strukturę socjologiczną hitleryzmu; autor na 
podstawie dat statystycznych wykazuje, że w 
obozie Hitlera znajduje się prawie sama mło» 
dzież, że do niedawna tj. aż do jego trjumfu, 
ludzi powyżej czterdziestki można było na pal 
cach naliczyć. Młodzież odeszła od nas, przed= 
stawicieli starszego pokolenia, a w tem tkwi 
właśnie nasza największa wina. Socjalizm e- 
uropejski nietyle uległ sfilistrzeniu, ile się ze- 
starzał i wypuścił z rąk swych młodzież. W 
tem jest może źródło jego klęski. Pociesząmy 
się tem, że istnieje odwieczne prawo przypły- 


wu i odpływu, że i młodzież wyleczy się z te- 
go niezdrowego mistycyzmu, każącego jej u- 
wielbiać jednego człowieka, powołanego przez 
Opatrzność do rządzenia światem, że sięgnie 
znowu po niespożyte narzędzie rozumu, że po 
zbędzie się pogardy dla intelektu, że nauczy, 
się tej wielkiej mądrości o odwiecznej har- 
monji między irracjonalnemi prawami życia 
a nieprzedawnionemi pretensjami rozumu. Ne 
razie istnieje przepaść między młodem a staw 
rem pokoleniem — nietylko w Rosji sowieg= 
kiej, ale wszędzie na całym świecie... 


M. KANFEM 
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Jak wiadomo, między kierownictwem Centrum 
Wyszkolenia Narciarskiego PZN-u w Zakopanem, 
a czołowymi narciarzami, przeznączonymi dv 
grupy olimpijskiej, powstał konitikt Przyczyną 
nieporozumienia była kolizja między czasokresem 
obowiązujących treningów, a dozwolonem zawo- 
dnikom nauczaniem prywatnem jazdy narciarskiej 
w okresie sezonu świątecznego. Skutkiem tej ko- 
hzj: czołowi narciarze mie startowali na zawodach 
we Wiśle i absentowali się na treningach, nawet 
specjalnie sprowadzonego trenera słynnego Finna 
Lapi olainena. Wywołało to w prasie wielką burzę, 
koszta bowiem obozu, treningu i trenerów specjal 
mie dla Zakopanego są olbrzymie. a taki bunt i 
bojkot zawodników groził upadkiem polskiej kla- 
sy narciarekiej Na szczęście konflikt został usu- 
.nżęty, 

Oto ubiegłej niedzieli odbyła się w Zakopanem 
konferencja między kapitanem PZN, p St. Faeche 
rem a zawodnikami w sprawie dalszych trenin- 
gów. Konferencja ta przyniosła pozytywne rezul- 
taty, zawodnicy bowiem. po udzieleniu szeregu 
wyjaśnień postanowili przystąpić zpowrotem do 
treningów. W celu podniesienia klasy skoczków 
zostanie do Zakopanego w najbliższym czasie spro 
wadzony trener do skoków z Norwegji, 

Jak więc widzimy, spór między kierownictwem 
wyszkolenia, w narciarzami, został zlikwidowany. 


RADA „NARCIARSKA PZN.u. 


Qanegdaj odbyło się m Zakopanem III posiedze- 
mie Rady Narciarskiej PZN, na którem na czoło 
omawianych zagadnień wysunęły cię sprawy testy 
zwalifikacyjnej dla narciarzy zrzeszonych w PZN, 
sprawy instruktorów i wyszkolenia narciarskiego, 
eraz sprawy jubileuszu 15-lecia PZN. 

Pojęcie kwalifikacji czynnego narciarza, wpro- 
wadzone uchwałą Rady Narciarskiej, stanowi dal- 
szy etap w planowej działalności PZN. którego 
Boską było podniecienie sprawności fizycznej 
przez wprowadzenie odznaki narciarskiej za spraw 
moóć, oraz rozwinięcie zainteresowania turystyką 
smzciarską i planowe jej uprawianie. Przez Wpro- 
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Likwidacja konfliktu PZN-u |: 
z narciarzami zakopiańskimi 
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wadzenie kwalifikacji czynnego narciarzą Związek 
Narciarski zmierza już wprost do tego. by korzy- 
$ci jakie daje organizacja społeczna, jaką jest 
PZN, były udziałem tylko czynnych narciarzy. 

Tesame przesłanki zniewalają PZN de ujęcia 
w należyte ramy organizacyjne wyszkolenia nar- 
ciarskiego. Narciarstwo w Polsce rozwija się Ży- 
wiołowo, toteż kwestja nauczania jazdy na nar- 
tach, już choćby ze względów bezpieczeństwa 
zdrowia uczących się, urasta do zagadnienia za- 
sadmiczego. Nauka jazdy na nartach powinna być 
ujęta metodycznie. Tylko kwalifikowani instruk- 
torzy winni posiadać patent. zezwalający na na- 
uczanie jazdy na nartach — tych zaś powinien 
chronić przepis ustawy. Toteż zagadnienie to była 
na Radzie żywo i wszechstronnie dyskutowane. a 
powzięte uchwały dają rękojmię, ze sprawa ta 
zostałą skierowana na właściwe tory, 

W roku bieżącym przypada 15-lecie powstania 
Polskiego Związku Narciarskiego. który w tym 
okresie spopularyzował narciarstwo; nadając mu 
dzisiaj już charakter narodowy, mający znacze- 
nie nietylko dla wychowania fizycznego, ale dla 
podniesienia obronności państwa, a także wybit- 
ne znaczenie gospodarcze. Związek uruchomił ma- 
sy, przyczynił się do rozwoju całego szeregu miej- 
ecowości jako zimowisk, stworzył zimowy ruch 
turystyczny o znaczeniu wybitnie gospodarczym, 
o którym dawniej nie było mowy i stworzył wa- 
runki do powstanią przemysłu turystycznego. W 
tym także okresie doprowadził Związek narciar- 
sstwo sportowe do poziomu europejskiego i dzięki 
tej działalności imię Polski znalazło się nieraz na 
zaszczytnych miejscach w konkurencji międzyna- 
rodowej, 

Wyniki tej pracy uzasadniają postanowienie 
Rady Narciarskiej nadania łb-leciu specjalnie u- 
roczystego charakteru. Kulminacyjńtym punktem 
będą mistrzostwa Polski w konkurencji międzyna- 
rodowej. 

Pozatem. przyjęto do wiadomości, urządzenie zg- 
wydów granicznych w Worochcie między klubami 
narciarskiemi: rumuńskiemi, czeskosłowackiemi i 
polskiemi. 
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. PROGRAM POL. ZWIĄZKU LAWN-TENNISO- 
WEGO. 


Zarząd Polsk. Związku Lawn Tennisowego po- 
ztanowił zorganizować w maju b. r. w Warszawie 
mecz tennisowy Polska—Sowiety. Nadto odbędą 
się w roku bież. mecze z Czechosłowacją. Węgra- 
mi i Austrją, a czołowi gracze polscy Jędrzejow- 
ska, Tłoczyński, Hebda i Stolarow startować bę- 
dą na turniejach o mistrzostwo Francji, Anglji i 
Niemiec. Sekcja tennisówa Legji przewiduje mecz 
s Racing Clubem (Paryż), Rot-Weis (Berlin) oraz 
z drnżyną szwedzką A. J. K. 


MISTRZOSTWA CIĘŻKO-ATLETYCZNE POLSKI 
ODBĘDĄ SIĘ W ŁODZI. 


Na ostatniem posiedzeniu Polsk. Związku Atle- 
tycznego postanowiono powierzyć oxręgowi łódz- 
kiemu juwzeprowadzenie tegorocznych mistrzostw 
Folski w obu kategorjach: zapasach i podroszeniu 
ciężarów, Termin mistrzostw ustalono na dzień 47 
i 18 marca, 


POLSCY ZAPAŚNICY NA MISTRZOSTWA 
EUROPY. 


Kwestja wysłana poiskiej drużyny reprezenta- 
<;jnej na mistrzostwo Europy w zapasach (Rzym 
w kwietniu r. b.) została iuż postanowiona. wobec 
czego Zarząd PZA postz:nawił zwrócić się do 
Szwedzkiego Związku Atletycznego o przysłanie 
specjalnego trenera, gdyż projektowane jest urzą- 
dzene miesięcznego obozu treningowego Elimina- 
cje rozegrane zostąną podczas mistrzostw Polski 
w dniach 17—18 marca w Łodzi 


MIESZANA LIGA PIŁKARSKA W CZECHOSŁO- 
WACJI. 


Czechosłowacki Związek Piłki Nożnej postanow : 
utworzyć nową ligę piłkarską państwową, w skład 
której wchodzi 8 najlepszych klubów zawodowych. 


oraz 2 finaliści tegorocznego amatorskiego misteta- 
stwa OSR, t. j. DFC (Praga) i AFK (Kolin). 


SPRAWA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
W KLUBACH, 


Zarząd Związku Polsk. Związków Sportowych 
opracowuje obszerny memoriał w sprawie należe. 
nia młodzieży szkolnej do klubów sportowych. 

Memorjał przedstawi wyczerpujące i cyfrowo 
istniejący stan rzeczy, wyjawi straty, jakie pono- 
si sport wskutek zakazu należenia młodzieży szkol 
nej do klubów sportowych, a wreszcie przedstawi 
swoje konkretne wnioski w tej sprawie. 

Memorjał domagać się będzie, aby do klubów 
£portowych należeć mogła przynajmniej młodzież 
klas licealnych. Związek Związków chętnie pójdzie 
po linji wyznaczeńia klubów sportowych. do któ- 
rych młodzież szkolna będzie mogła należeć. Bę- 
dą to kluby najbardziej na zaufanie zasługujące i 
prowadzące pracę racjonalną. W klubach tych 
młodzież stanowiłąby oddzielne oddziały szkolne. 
pracujące pod kierunkiem nauczycieli wychowa- 
ria fizycznego. 


PIORUN ZABIŁ MISTRZA W GOLFIE PODCZAS 
MECZU. 


Jeden z najwybitniejszych mistrzów w golfie 
w poł. Afryce J. Thornton został zabity na placu 
golfowym przez błyskawicę w dość niezwykłych 
ckęlicznościach. Mianowicie błyskawica uderzyła 
w stalową część laski golfowej trzymaną w ręku 
przez Thorntona. — Thornton porażony zmarł na- 
tychmiast. Niezwykła ta Śmierć wywołała duże 
wrażenie, 


KŁOPOTY „AMATORÓW“ WŁOSKICH. 


Znanemu lekko:tleciz włoskiemu, Becali, po- 
stawiony został zarzut że jako amator. nie miał 
on prawa przyjmować nagrody — daru Florencji 
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CZWARTEK, 18. STYCZNIA. 


Kraków (3048). 7—8: Audycja poranna. 11'404 
Przegląd prasy, wiadomości bieżące. 1157: Sygosą 
czasu, hejnał. 12'05: Płyty i wiadomości meteorolg+ 
giczne. 12:35: Koncert szkolny z Filharmonji Warz 
dyr. B. Wolfstal, Jadwiga Hennert (s0pr.), M. Wiłłega 
mirska (akomp.); Mozart, Beethoven, Moniuszko, Kag 
łowicz. 1525: Wiadomości eksportowe i gospodarcze 
1540: Zespół salonowy Grossmanowej. 16:40: „Aktid 
alne zagadnienia na terenie międzynarodowym“ *% 
p. A. Poradowaka-Szelągowska. 16:55: Koncert kama 
ralny kwintetu instrum. pod dyr. T. Seredyńskiegó 
1725: Recital śpiewaczy I. Downar-Zapolskiej (sopr.h 
17:50: Płyty. 18: „Nasz handel zagraniczny” — p. We 
Jastrzębski. 1820: Słuchowisko: „Wachlarz lady Wig 
dermeere* wg. O. Wilde'a. 19'05: „Skrzynka poczkoa 
wa“ — inż. Broniewski. 1920: Rozmaitości. 19254 
Odczyt aktualny. 1940: Komunikat śniegowy, wia» 
domości sportowe, dziennik wieczorny. 20—22: Ma- 
zyka lekka, dyr. Nawrot, L. Sempoliński Gons 
— 0 2i Skrzynka pocztowo techniczna w opr. Wa 
Frenkla. 22—29'80: Muzyka taneczna, — o 88 wiado» 
mości meteorologiczne i policyjne. 

Warszawa (1415). 7—17'50: p. Kraków. 17/50: „Nos 
winy rolnicze“. 18—19'05: p. Kraków. 1905: Rozmaie 
tości. 19'25—23'80: p. Kraków. 

Katowice (8958). 7—19'05: p. Kraków. 1905: Roze 
maitości, . 1910: Feljeton sportowy — M. Mikuła, 
1925—21: p. Kraków. 21: Prof. St. Ligoń odpowiada 
na listy. 2115—29'80: p. Kraków. 

Lwów (377'4). 7—16'40: p. Kraków. 16'40: Skrzyna 
ka dla dzieci w opr. Cioci Ady. 16'55—19'08: p. Kra- 
ków. 1903: Minuty poetyckie. 19'15: Rozmaitos y, 
19'25-—23'80: p. Kraków. 

Wiedeń (506'8). 12: Koncert popularny, dyr. Hols 
zet. 15/50: Program dla dzieci. 1710: Recital wiolon- 
czelowy. 18'15: „Myślenie a życie" — prof. Dr. Swo- 
boda. 19: Styryjska muzyka ludowa, 20'30: Koncert 
symfoniczny, dyr. Krauss (Mendelssohn, Schubert). 
2230; Muzyka lekka. 

Londyn (342'1). 1980: Muzyka orgatbwa. 20: Kon- 
cert, 21: „Upiory“ — zradjofon. tragedja Ibsena. 28'380 
Muzyka taneczna. 

r Paryg (1774). 21: „Wolny strzelec“ —- opera Wes 
era. 
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NASZE DZIĘCI. 


= Mamo, dzisiaj odpowiadałem najlepiej z całej 
kłasy na lekcji zoologji. 

— A coś odpowiedział? 

*— Powiedziałem, że struś ma trzy nogi. 

— Ależ struś ma tylko dwie nogi! 

«~ Tak, ale wszyscy koledzy twierdzili, że on ms 
cztery nogi., 


PROSTY SPOSÓB. 

Pewien chłopiec połknął przypadkowo monetę: 
Gdy cała rodzina odchodzi od zmysłów z rozpaczy, 
odzywa się ktoś obcy: 

— Żawołajcie tylko egzekutora podatkowego, on 
wydostanie. 


PODZIAŁ 

Dwaj Szkoci kupili na spółkę pša. 

Macpherson powiada: 

— A więc pies jest naszą wspólną własnością, w: 
bierz sobie połowę, 

— Powiedz, czy wolisz przednią z pyskiem, ocza- 
mi, uszami, czy też tylną połowę z ogonem? 

— Jeśli ja mam wybrać, to Oczywiście wolę prze- 
daig 

— Dobrze, przednia część jest twoja —+ ale musis: 
terąz starać się o pożywienie dlą twojej części. Moju 
nie nie je. 

KURACJA OGÓRKOWA. 


Z Panie doktorze — mówi pacjentka — słyszała u. 
że podobno piegi znikają przy djecie ogórkowej? 

— Owszem, ale tylko pod jednym warunkiem. 

— A mianowicie? 

— O ile piegi znajdują się na ogórkach. 


w formie samochodu. 

Sprawę  przedłożono Międzynarodawemu Zw. 
Lekkoatletycznemu, który orzekł, że Beccali miał 
prawo dar taki przyjąć. nie może go jednak ani 
sprzedać, ani zmienić. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 19 T. 1924 
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Zamiast jednego rzezaka --- 


r 
trzech rzezaków... 

Ciekawy przyczynek do stosunków panujących 
w naszym krakowskim Kahale... 

Niedawno temu poszedł na emeryturę jeden z 
rzeząków, wskutek czego opróżniło się — z natu- 
ry rzeczy — je dne miejsce rzezaka. Na po- 
kiedzeniu sekcji dla spraw religijnych wyłoniła się 
wprawdzie koncepcja, ażeby ze względu na kata- 
strofalny stan funduszów gminnych i nędzę panu- 
jącą na ulicy żydowskiuj wogóle nie obsadzać miej 
sca opróżnionej posady rzezaka, lecz rozdzielić je- 
go pracę na resztę rzezaków, — ale powiedzmy, iż 
to się nie da uskutecznić i że opróżnione miejsce 
musi być obsadzone. A więc na miejsce spensjo- 
nowanego rzezaka, należy przyjąć nowego rzeza- 
ka — jednego nowego rzezaka. 

Ale od czego kahał jest bagnem, względnie 
dzunglą — jak to raz pięknie się wyraził ówcze- 
sny poseł a obecny wiceminister Duch?... I oto 
chodzą słuchy, że nasi wielkorządcy kahalni, któ- 
rzy jure caduco nie rozpisali we właściwym cza- 
sie wyborów i ze szkodą Ola całej ludności żydow- 
skiej dzierżą jeszcze swoje mandaty — mają za- 
tniar przyjąć zamiast jednego spensjonowanego 
rzezaka trzech ncwych rzezaków Jest to 
zupełnie nieprawdopodobne a jednak prawdziwe! 

Czyż wolno nam wyrazić nadzieję, iż Zarząd 
kahału krakowskiego zreflektuje się w ostatniej 
chwili i nie pójdzie na tę skandaliczną koncepcję? 


Nowy dyrektor Archiwum 
Aktów Dawnych m. Krakowa 


P. Adam Chmiel, długoletni i zasłużaiy dyrek- 
tor Archiwum Aktów Dawnych m. Krakowa prze- 
szedł z dniem 15 bm. w stan spoczynku z powodu 
przekroczonej ustawowej normy wieku. 

Prezydent miasta zamianował dyrektorem Ar- 
chiwum Aktów Dawnych p Ludwika Strojka, do- 
tychczasowego archiwarjusza i zastępcę dyrekto- 
ra, b. szefa sekcji Archiwum Legjonów Polskich 
w Ministerstwie Spraw Wojskowych, b. asystenta 
Muzeum Narodowego w Krakowie. 


Obniżka taryfy pocztowej ? 

Jak słychać, Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
ma zamiar przeprowadzić obniżkę opłat od listów, 
tudzież opłat za telegramy i telefony 

Ostatnio Ministerstwo Poczt i Telegrafów no- 
siło się z zamiarem podjęcia handlu papierem li- 
stowym w tej formie, by każdy nabywca znaczku 
za 30 groszy mógł otrzymać papier i kopertę. — 
Oryginalny ten projekt został spowodu trudności 
technicznych zarzucony. 

Zaznaczyć należy, że vpłata od listu zwykłego, 
w wysokości 30 groszy, jest wyższą o 5 groszy, 
niż była w czasie wysokiej konjunktury. Poczta. 
która do niedawną dawała dochody, œtatnio sta- 
ła się przedsiębiorstwem deficytowem, a to głów- 
nie wskutek ograniczen.a ruchu, wywołanego zbyt 
wysokiemi taryfami. 

Mówi się równiez o obniżeniu opłat telefonicz- 
nych w miejscowościach, gdzie telefony należą do 
PAST-y, t. j. m. m. w Warszawie, Obniżenie o- 
płaty miesięcznej byłoby połączone ze zmniejsze- 
niem kontyngentu rozmów. 

— og0— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodz- 
ka 22, plac Mntejki 3, ul. Wybickiego 1, Rakowic- 
ka 123. Dietla 36 i Kalwaryjska 27. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Na posiedzeniu 
kolegjum dla spraw gospodarczych Zarządu Miej- 
skiego w dniu 17 bm omawiano sprawę usunię- 
cia balkonu w realności przy ul. św, Gertrudy 29, 
załatwiono kwestje dostaw dla Ekoaomatu Miej- 
skiego i zakupu gum samochodowych dla Straży 
Pożarnej oraz przyjęto projekt i kosztocys kana- 
ła w w, Krakusa, 


— ODZNACZENIE, ». Prezydent ttzeczypo_po 
litej zarządzeniem z dnia 23 grudnia 1383 nadał p. 
Karolowi Singerowi, wicedyrektorowi fow Ubez 
pieczeń „Orzeł? w Krakowie. Medal Niepodleglo- 
sci. 

— WYSTAWA „ZJEDNOCZENIA“ mieszcząca 
się w salach Koła Obywateiskiego przy ul. Grodz- 
kiej 13, o której fachowa krytyka jak również li- 
cznie zwiedzająca publiczaość wyraża się z naj- 
większem uznaniem, cieszy się nadal wielkiem po 
wodzeniem. Wystawa otwarta codziennie od 
11—4. Wstęp zł 0.50 

— ZE STOW. „ZEDAKA LAANIJIM'", Dorocz- 
ne Walne Zgromadzenie odbędzie się w niedzie- 
lę 28 bm. o g. 415 popoł. w lokalu Stow. Kupców 
Grodzka 43 z porządkiem dzienaym: 1) Sprawo- 
zdanie prezydjum i komisji rewizyjnej. 2) Wybór 
rowego wydziału na rok 1934/35. 3) Wnioski i in- 
terpelacje. W razie aieboecności przynajmniej 1/4 
wszystkich członków, odbędzie się następne Wal- 
ne Zgromadzenie o jedna godzinę później bez 
względu na ilość zebranych członków. 

— SZKOŁA MUZYCZNA IM. ST. MONIUSZKI 
w Krakowie, Mikołajska 32 przyjmuje wpisy na 
diugie półrocze roku szkolnego 1933/34. Wszyst- 
kie przedmioty, rytmika, języki obce. Zniżki ko- 
lejowe. 

— KURSY ZAWODOWE. Dyrekcja Muzeum 
Przemysłowego i Instytutu Rzem. Przemysłowego 
zawiadamia, że wpisy na kursy: obsługi maszyn 
parowych, rękawiczniczy (wyr. ręczn. ręk. skórz ) 
krawieckie, kroju męskiego i damskiego), krawie 
czyzny (krój i szycie dla początkujących), wyro- 
bn kołder oraz trykotarstwa maszynowego i Tę- 
cznego. przyjmuje się w Dyrekcji Muzeun i Insty- 
tutu, ul. Smoleńsk 9 w godz. od 8—2 

— TERMIN GŁOŚNEJ ROZPRAWY .„EMPE- 
FILMU* przeciw Janowi Sikorowiczowi i tow 
wyznaczony został w krakowskim sądzie okręgo- 
wym na dzień 11 maja br. Rozprawa, której prze- 
wodniczyć bęazie so. Solecki, potrwa kilka tygo- 
dni, a to ze względu na olbrzymi materjał i mnó- 
stwo zawezwanych świadków z różnych stron 
Polski, 

— WŁAMANIE SKLEPOWE. Wohlfsiłer Mau- 
rycy zam. w Krakowie, ul. Prądnicka 1. 89 zgło- 
sił do policji, że w nocy z 15 na 16 bm. dostali się 
nieznani sprawcy przez wyważeaie żaluzji w 
drzwiach do jego sklepu, skąd skradli około 100 
kg. cukru, oraz inne artykuły spożywcze, 50 par 
pończoch i 40 par skarpetek ogólnej wart. 780 zł. 
Dochodzenia w toku 

— ZNOWU PODRZUTER. We wtorek popołu- 
dniu znaleziono w klatce schodowej domu przy 
ul. Sławkowskiej 1. 16 porzucone dziecko płci 
męskiej, około 8—10 miesięcy liczące. Podrzutka 


„oddano do Miejskiego Żłóbka, zaś za matką wdro 


żono poszukiwania. Niemal mównoczeście ujęto 
Annę Szafarczyk (lat 21) słażącą, która przed pa- 
ru dniami porzuciła swe 10-dniowe dziecko w 
bramie domu przy Al Krasińskiego l. 10. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY STARUSZKI. Wczo 
raj po godz. 9-ej rąno wezwano pogotowie ratun- 
kowe na ul. Juljusza Lea 201, gdzie popełniła za- 
mach samobójczy 67-letnia Teresa Pawlikowa. 
Staruszka skarżyła się już od dłuższego czasu na 
złe obchodzenie się córek z nią. Wczoraj rano 
doszło między córkami a matką do kłótni. poczem 
Pawlikowa w celu otrucia się zażyła większą 
ilość proszków na serce. Lekarz pogotowia ratun 
kowego, przewiózł desperatkę do szpitala. 

— SPADAJĄCA SZYBA ZRANIŁA PRZECHO 
DNIA. Wczoraj po godz. 3'30 popoł. zdarzył się 
na ul. Szewskiej wypadek, który tylko cudem nie 
skończył się śmiertelnie Oto na przechodzącą tą 
ulicą 32-letnią żonę bezrobotnego, Lolę Ader, zam. 
przy ul Mostowej 16, spadła z okna II piętra 
domu przy ul. Szewskiej 21 szyba, która ją powa- 
Żnie zraniła w głowę. Na miejsce wezwano po- 
gotowie ratunkowe, które ofiarę wypadku opa- 
trzyło. 

maa | 

ZMARLI W KRAKOWIE: Tauba Hanbenstock 
1 82. Rudolfina Friihlingowa 1. 63, Roman Hauben 
stock 1. 57. 
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w kraju i zagranicą poufnych informacyj udzielą — 
istniejące od 1887 roku — Biuro Informacyjno-Wy- 
wiadowcze Hieronim Weiss, Kraków, Smoleńsk 16. — 

Tel. 124-53. 1865kr 


Koledze TOBIASZOWI MAJORCZYKOWI z po- 
wodu przedwczesnego zgonu Jego Brata, wyraża- 
my tą drogą najserdeczniejsze współczucie. 

J. Goldstein, M. Gelbart, Nifker, 


3422p H, Strauch, L. Passier, S. Barber. 


W Beskidy na narty -- dancing! 


Krak. Biuro Podróży „ESCOPOÓŁ* urządza w 
duiach 20 i 21 b. m. wielce urozmaiconą wycieczkę 
do SZCZYRKU (koło Bielska), uroczej miejscowości 
klimatycznej górskiej w Beskidach polskich! 

Wycieczka wyjeżdża z KRAKOWA pociągiem do 
Bielska w dniu 20 b. m. o godz. ł4-tej, a 2 KATOW!IO 
) godz. 1625 i po przyjeździe do Bielska udaje się 
do Szczyrku autokarami, zwiedzając w drodze By- 
strą na Śłąsku! Powrót w dniu 21 b. m. na godz. 21. 
Wszystkie miejsca zarówno w wagonach kolejowych, 
jak też i autokarach numerowane! 

Podczas trwania tej imprezy odbędą się wielce 
ciekawe wycieczki narciarskie oraz zwykłe na 
KLIMCZOK, MAGÓRĘ I SKRZYCZNE! 

Cena uczestnictwa, obejmująca: wszelkie przeja 
zdy kolejowe i autokarami w obie strony, pełne i wy, 
kwintne utrzymanie i pobyt w pensjonacie, DAN- 
ZING Z OPŁACONĄ KONSUMCJĄ, opłaty publicz- 
ue, przewodnicy i t. d wynosi z KRAKOWA zł. 28, 
— z KATOWIC zł. 25, — plus Karta Uczestnietwa 
dla każdej osoby w cenie zł. 350. 

Przynależność uczestników do jakichkolwiek zwią» 
zków turystycznych względnie narc rskich niewy- 
magana! 

Wszelkie informacje, oraz zgłoszenia wyłącznie w. 
Krak. Biurze Podróży „ESCOPOL*, KRAKÓW, Ry- 
nek Gł. 5, telefon 125-93, oraz dla uczestników z Ka- 
towie, Sosnowca i Będzina w KATOWICACH, „OR- 
BIS“, Rynek, telefon 872. 

[RE CA L AJ 


KOMUNIKATY. 
— „EZRA CHALUCOWA*. Dziś, we czwartek, 


8.30 wiecz. posiedzenie Komisji Hachszary, Mikoiaj 
ska 9. 


-<i d 

— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Dziś plenarne ze~ 
branie członków z referatem prof. Mifelewa. Począ» 
tek punktualnie o 8-ej wieczorem w lokalu własnym, 
ul. Dietlowska 81. Goście mile widziani, 

—o0O—— 

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO* w Kra 
kowie urządza, jak corocznie kursy przygotowawcze 
i repetytoryjne z zakresu wszystkich lat studjów. uni 
wersyteckich. P.czątek 1 'ntego br. Zg.oszenia rmy? 
muje i informacyj udziela Sekretarjat „Ogniska“ wi 
godzinach urzędowych. , 

=—G0o=— BV pz 

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO* KOŁO 
ROLNIKÓW. Dziś, we czwartek, 7.80 wiecz. w 
ŻDA plenarne zebranie z referatem kol. inż. agr. B, 
aa nt.: „Współczesne mstody, hodowli rę« 
slin“. Ei 


—oŻ— 

— „MŁODE WIZO*<. W sobotę, 20 bm. o godz, 
5.30 „Wesoła herbatka" z urozmaiconym progrów 
mem. Współudział przyrzekła p. Zula Dywińska, 

——ogo — | 

— MENORAH. Dnia 19. bm. o 6.30 wiecz. w loką 
lu org. „Brit Chacoharu Menory* plenarne zebranią 
członków oraz wybór nowego wydziału, 

AO 

— TORA W'AWODA (Dietla 11) We czwartek, 

8.30 wiecz. posiedzenie Komitetu. 
—ojo— 

— PRACE HYDRAULICZNE U STAROŻYTNYCH 
GREKÓW. Dziś, w czwartek, o g. 7 wiecz. wygłosi 
odczyt prof. dr. Antoni Karwiński, pt. „Pra 
hydrauliczne u starożytnych Greków“ (budowa sław. 
nego tunelu wodnego za tyrana Polikratesa w VL w 
przed Chr.) z obrazami świetl. w Kollegjum Wylła: 
dów Naukowych, (Rynek. A—B, I. 39). 

—o00)o—— 


— S. N. Ż. K. S. MAKKABI, KRAKÓW urządz 
dnia 21 bm. dwie wycieczki: Na Baranią Górę ze 
zjazdem do Wisły oraz na Kocierz dla początkują- 
cych. Wyjazd, w sobotę, 20 bm. Zgłoszenia i infor- 
macje do piątku 19 bm. w Bekretarjacie sekcji, Ja- 
giellońska 10. Obie wycieczki punktowane do odzna» 
ki górskiej. 


Żyd, który nie bojkotuje 
towarów z hitlerowskich 
Niemiec, zasługuje na 


pogardę i obelgi, z ja- 
kiemi hitleryzm odnosi 


się do żydostwa! :+: 


_ Sr H 
— | — pea! 
Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żołądka, 
sgadze, wymiotach, zawroiąch głowy, bólach głowy. 
miganiu przed oczami, podrażuieniu nerwów, bezsen- 
ności, ogólnem osłabieniu, niechęci do pracy, natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa pobudza do 
wypróżnień i ułatwia krwiobieg. Zalecana przez lek. 


GIELDA KRAKOWSKA 

Kraków, 17. 1. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 
chwiejny. 

Akcje przemysłowe: Chybie 19.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną Ruch stosunkowo słaby. Axcje banko- 
we i handlowe bez transakcyj. Z papierów prze- 
mysłowych notowano Chybie i z procentowych 
5-proc. Poż. Konwersyjną po kursach ustalonych 
bez szczególniejszych zmian, Obroty niewielkie. 

Na pogiełdziu robiono jedynie Gazami wschod- 
niemi po kursie 21.75. 

s 


Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrətach prywatnych 
f międzybankowych tendencja chwiejna. Usposo- 
kienie w dalszym ciągu niepewne. Podaż dostate- 
czna przy małem stosunkowo zapotrzebowaniu. 
W Krakowie dolar gotówkowy 543—559, czeki 
bankowo 5.45—5.55. Bank Polski płacił za dola- 
ra 5.45. Z innych walut Funt szterling 27.80—28.20 
Frank szwajcarski 171.80—172.50, Marza niemie- 
cka gotówka 20950—210.50, wypłata 210.50—211.50 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 17. 1. Kursy zamknięcia: Akcje: Bk 
Polski 85.50—85, tendencja słabsza. Papiery pro- 
q©sntowe: 5-proc poż. koawersyjna 5450, 4-proc. 
dołarowa 51, 51.15, 51, 7-proc. stabilizacyjna 57.25, 
5688, 57.25, drobne 57.75, tendencja utrzymana. 

isty zastawne BGK oraz Bku Rolnego bez zmia- 
my. 


. w . 

Dewizy: Belgja 12375, Londyn 28.12, Nowy Jork 
czek 548, Nowy Jork kabel 551, Paryż 34.89, Pra- 
„ga 2643, Sztokholm 145, Szwajcazja 172.17, Berlin 
ww obrotach prywatnych 211, tendencja przeważ- 
mie mocniejsza. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 
Warszawa, 17. 1. W dniu dzisiejszyn dolar osią- 
goa? kurs 5.50—5.48 przy tendencji mozniejszej. 
GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 17 1. 1934. 
Ceny transakcyjne 645 ton 14.75, 30 ton 1468 i pół, 
00 ton 14.70, 15 ton 14.65, ceny orjentacyjne bez 
zmiany, otręby żytnie 10 i jedna czw. do 11, pszen- 
me 10 i trzy czw. 11, grube 11 i pół do 12. Ogólne 
asposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zarych, 17. 1. Kursy zamknięcia. Dawizy: Paryż 
20.26 i jedna czw., Londya 1637, Nowy Jork 3.23 
$ pół, Berlin 12260, Wiedeń oficjalny 73.70, Wie- 
'deń noty 56.85, Praga 15.34 i pół, Warszawa 58.10. 
* Fendencja niejednolita, 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 16. 1. Kursy zamknięcia Dillonow- 
skar 72.125, Stabilizacyjua 91.75, Dolarowa nieno- 
wana, Warszawska 55, Śląska 53.25, tendencja 
. Mamana. 
i POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
. w Londynie L. 86, w Paryżu fr. fr. 1450, w Zu- 
rychu dol. 62, teadencja mocna. 
| ZZ Z LOOP ZZO | 


W Palestynie skolonizowano 
8 tys. Zydów niemieckich 


Jerozolima. ŻAT. Przewodniczący jerozolim- 
akiej Egzekutywy Agencji Żydowskiej dr. Artur 
Ruppin przyjął przedstawicieli prasy, którym u- 
dzielił szeregu informacyj o dotychczasowej pra- 
cy egzekutywy na rzecz Żydów niemieckich. 

Ze sprawozdania dr. Ruppina wynika, że do- 
"tychczas blisko 8.000 Żydów uiemieckich osiedliło 
aig w Palestynie za pośrednictwem departamentu 
Agencji Żydowskiej dła spraw kolonizacji Ży- 
dów niemieckich w Palestynie. Departament dyB- 
ponuje sumą 1,250,000 f. «zt, na cele kolonizacji 
Zydów niemieckich. Wkońcu dr. Ruppin zreferv 
wał przedstawicielom prasy plany  kolonizaeyjr.e 
egzekutywy la najbliższa przyszłość. 
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Paul-EencouroLocarnie wschodnim 


Paryż. 17. 1. PAT. W zakończeniu swego prze 
mówienia w senacie Paul-Boncour mówiąc o pa- 
ktach zawartych przez państwa wschodnio-eurJ- 
pejskie oświadczył, że Rosja sowiecka nie wcho- 
dzi jeszcze do Ligi Narodów. lecz dzięki paktom, 
zawartym z państwami będącemi członkami Lig: 
można powiedzieć, iż na wschodzie Europy usta- 
lił się stan, który odpowiada Locarnu wschodnie 
mu. Stanowisko Francji, wyrażone w aide me- 
moire, ugodowe, lecz niemniej stanowcze została 
przyjęte jednomyślnie. Trzeba, aby Niemcy mogły 
ocenić prawidłowo nasze intencje. |Inne narody 


zaznaczyły już, że pozostają wieme tym ideałom, 
których zawsze broniły. 

Mowa Paul-Boncoura przyjęta została burzliwe- 
mi oklaskami. Po szeregu przemówień posiedzem 
nie zamknięto, odkładając dalszy ciąg dyskusji 
nad polityką zagraniczną do czwartku. 

e e P 


Berlin. 17. 1. PAT. Wczorajsze przemówienie, 
Paul-Boncoura w senacie komentowane jest tyl- 
ko przez nieliczne dzienniki niemieckie, unikająm 
ce wszelkich ostrzejszych aluzyj pod adresem :aż 
nistra Francji. 


U 


Dwa groźne pożary w Niemczech 


Berlin, 17. 1. (PAT). W miejscowości nadreń. 
skij Neuwid wybuchł dziś wielki pożar w Śchro- 
nisku Franciszkańskiem pod wezwaniem św. Jó- 
zefa. Ogień powstał w garderobie budynku admi- 
nistracyjnego. Zniszczenia uległo 15 pokojów i 
hale, W akcji ratunkowe. bierze udział 10 oddzia 
łów okolicznej straży ogniowej. Ofiar w ludziach 
nie było. 

Do południa nie zdołąno jeszeże zlokalizować o- 
gnia. Pożar przerzucił się na sąsiedni kościół i 
gmach szpitala, w którym znajdjue się przeszło 
1200 umysłowo chorych, Umysłowo chorzy zostali 
z wielkim pośpiechem sprowadzeni do głównego 


skrzydła gmachu, dotychczas najmniej zagrożo- 
nego. 


Pożar w pociągu 

Berlin, 17. 1. (PAT). W wagonie pocztowym po- 
ciągu pośpiesznego, idącego z Frąukiurtu nąd 
Menem do Berlina wybuchł nocą pożar w pobliżu 
Meerholz. Większość poczty spłonęła, zdołano je- 
dnak uratować przesyłki wrtościowe. Ogień roz- 
zzerzał się z niezwykłą szybkością. Ofiar w Iu- 
dziach nie było. Przyczyna pożaru dotychcząs nie- 
znąna, 


tem katastrofą, jest przesadzona. Wiadomość o 
zupełnem zburzeniu miasta Darjeeling jest nieści- 
sła. W mieście tym uległą zniszczeniu stosunkowo 
niewielka ilość domów, natomiast ucierpiały zną- 
cznie klasztóry buddyjskie. Wśród ofiar w lu. 
dziach niema ani jednego Europejczyka. 
Kalkuta, 17. 1. (PAT). Wskutek ostatniego 
trzęsienią ziemi miasto Mazałfarpur ieży w gru. 


OCE a EEEE] 
Wielkie spustoszenia w północnym Bengalu 
zach. Na ulicach widać setki trupów Komunika. 


Kalkuta, 17. 1. (PAT). Rozmiary spustoszeń spo | 
l 
cja z tem miastem została przerwana. 


wodowanych przez trzęsienie ziemi w. północnym 
| Kto wygrał na loterii? 


Bengalu nie są jeszcze „nane całkowicie. ponieważ 
(Telefonem od eaazego korespondenta) 


z odległych miejscowości wskutek zerwania połą- 
Warszawa. 17. 1. Sin. W dzisiejszem ciągnienia 


czeń telegraficznych i teiefoniczuych wiadomości 

napływają bardzo powoli Niektóre z dzienników 
loterji padły większe wygrane na następujące nu- 
mery: 10.000 zł. wygrały nry: 46844. 73238, 


przypuszczają, że w katastrofit zginęło kilka tysię 
166553; 5.000 zł. nry: 123597, 142216, 2.000 zł 


cy osób, 
Należy się jednak liczyć z tem, Że znaczną 
część pogłosek, krązących na terytorjum dotknię- 
nry: 382, 5066, 48408, 53464, 19532. 65814, 
65816, 28396, 66284, 85524, 99267. 116324, 128114, 
138123, 146152, 150229, 152832, 163994. 

Drugie ciągnienie: 50.00 zł. wygrał nr. 86462. 
15.000 zł. nry: 9645, 150502, 10.000 zł. nry: 110367 
139741. 5.000 zł. nry: 1739, 35268, 73990, 118016, 
118188, 125451. 2.000 zł. nry: 19728, 57507, 73616 
97973, 103491, 113654, 136582. 140158 . 141478, 
141542, 149078, 154754, 165558. 


Ciekawy spór o wygraną 
Warszawa. 17. 1. Sin. Jak donoszą z Zakopane- 
go, ostatnia wygrana w wysokości 250.000  rł., 
która padla w czwartej klasie Loterji Państwowej 
na numer 149.476 będzie przedmiotem sensacyjnej 
rozprawy sądowej. Niejaki p. K., ze Lwowa zaku- 
pił losy trzech klas i w międzyczasie wyjechał 
do Zakopanego, nie odnawiając losu do czwartej 
klasy. Z Zakopanego p. K. wysłał pocztą do Lwa 
wa pieniądze dla kolektora na zakupno losu 
do czwartej klasy. Zależało od dobrej woli kole- 
ktora wysłać zakupiony los, albo też zatrzymać 
go u siebie. W trakcie wzajemnej korespondencji 
padła wygrana 250.000 zł. na zakupiony numer. 
Wynikł więc spór komu należy Bię wygrana 
ćwierć miljona złotych, który znajdzie swój emi- 
log przed sądem. 
| EZR A OOO OOP 
Bruksela, 17. 1. (PAT). Znakomity reżyser Make 
Reinhardt bawi obecnie w Brukseli. Niebawem 
Reinhardt wyjeżdza do Ameryki. 


Zgon Hermana Bahra 


W Monachjum zmarł onegdaj na zapalenie 
płuc sławny poeta, dramaturg : powieściepi- 
sarz austrjacki Herman Bahr, w 71-szym roku 
życia Jak wiadomo, niedawno temu  Bakr' 
popadł w chorobę umysłową. Świetny pisarz 


Hermaa Babr 


od toku już nie pracował. Wiedeński Burglea- 
ter przygotowuje właśnie wznowienie drainatu 
Bahra: „Ringelspiel* Chorym pisarzem zaj- 
mowała się do ostatniej chwili ego żona, sia- 
wna Swego czasu śpiewaczka operowa Anna 
Eahr-Mildenburg, 
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bohatera Fa szody 


W Paryżu zmarł w 71 roku życia generał Jan 
Baptysta Marchand, sławiy w swoim czasie jako 
sprawca głośnej afery Faszody. Ówczesny kapitan 
Marchand obsadził w r. 1898 miejscowość Fa- 
szodę, którą Anglja uw:.żała jako należącą do 
swojej stery wpływów w Sudanie, Lord Kitchener. 
przywódca załogi angieiskiej w Sudanie, natych- 
miast interwenjował, i mało brakowało do wybu- 
chu wojny między Anglją a Francją. Po kilkumie- 
sięcznych pertrąktacjach Francją ustąpiła z Fa- 
szody, wskutek czego nietylko uniknięto wojny, 
ale nawet położono kamień węgielny pod sojusz 
francusko- angielski. 


ERE neee RO PTO WPORZO EEC AT 
Nowy pre ydent Kuby 


wzi 


Następcą dyktatora Kuby, Grau-San-Martina, wy- 
brany został Carlos. Hevica, którego podobiznę 
wyżej podajemy. Nowy prezydent Kwby nosi się 
podobno z daleko idącemi planami eocjaliatyczne- 
mi, mogącemi dotknąć również i posiadłości ame- 

rykańskie na Kubie. 


Ubezpieczalnie 
w LĄ 

nie beda leczyły żękoów? 

„Elą od Zyty DĘBOWE 

Warszawa. 17. 1. Min. Opieki Społecznej wystą 
piło z projektem, aby ubezpieczalnie społeczne u- 
dzielały ubezpieczonym i ich rodzinom tylko pierw 
szej pomocy dentystycznej, jak zatruwanie, znie- 
czulanie i usuwanie zębów, natomiast ubezpie- 
ezalnie dążą do utrzymania pomocy dentysty- 
cznej w dotychczasowych granicach, pomocy, po 
legającej nietylko na udzielaniu pierwszej pomo- 
cy, zle również i na leczeniu zachor.wczem, ja 
leczenie i plombowanie zębów. 

W rozmowach przeprowadzonych w tej kwestji 
między Ministerstwem Opieki Społ. a Izbą Ubee- 
pieczeń Społ. wysunięto projekt kompromisowy, 
zmierzający do wydzierżawienia ambulatorjów 
„dentystycznych ubezpiecza:ni społecznych  zrze- 
szeniu lekarzy dentystycznych, zatrudnionych w 
ubezpieczalniach. Pomysł ten wywołał silne pod 
niecenie wśród lekarzy dentystycznych, zatrud 
nionych w ubezpieczalni warszawskiej. Przeważa 
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Sesja budżetowa sejmu śląskiego 


Katowice. 17. 1. PAT. W dniu dzisiejszym od- 
było się budżetow2 posiedzenie Sejmu Śląskiego. 

Na wstępie po krótkiej dyskusji odesłano (lo 
odnośnej Romisji wniosek domagający się rozpi- 
sania wyborów do rady miejskiej w Bielsku, po- 
czem zabrał głos wojewoda śląski dr. Grażyński, 
który wygłosił obszerne przemówienie, uzasadnia 
jące wniesiony do sejmu śląskiego projekt usta- 
wy skarbowej. Wojewoda Grażyński oświadczył 
m. in.. że budżet na rok 1934/35 w kwocie 66 mi- 
ljonów zł. stoi pod znakiem oszczędności i jest 
niższy od poprzedniego e prawie 10 miljonów. 
Ilustrując stan gospodarki, pan wojewoda przyto 
czył najważniejsze cyfry z zakresu produkcji. Z 
danych tych wynika, że w ostatnich miesiącach 
wzrosła prodnkcja węgla, jak również nastąpiła 
poprawa w hutnictwie żelaznem. 

Charakteryzując sytuację w przemyśle pan wo- 


Str. 15 


jewoda podkreślił, że równolegle z akcją włada 
państwowych winna pójść dalej sprawa upro- 
szezenia form organizacyjnych w przemyśle, za 
pewniając większą kontrolę władz, zwłaszcza wo 
bec oszukańczych manipulacyj  holdingowych. 
W zakończeniu mówca poruszył sprawę bezro- 
bocia i pomocy bezrobotnym. Obszerny ustęp 
przemówienia pan wojewoda poświęcił szkolni- 
ctwu, podkreślając wielką dla Śląska doniosłość 
wychowania państwowego. Do szkół wszystkich 
typów uczęszcza na Śląsku 244.000 dzieci. Pam 
wojewoda zakończył przemówienie apelem © 
współpracę, dając wyraz silnej wierze w pomyśl- 
mą przyszłość Śląska. 

Po przemówieniu p. wojewody posiedzenie Sej- 
mu zostało zamknięte, a dyskusja odroczona dą 
piątku, 19 bm. 


8606 ludzi zabitych podczas trzęsienia ziemi 
w Indjach? 


Londyn, 17. 1. (PAT). Dopiero teraz nadchodzą Według danych nieoficjalnych liczba zabitych się. 


z Indyj dalsze dane, które dają obraz olbrzymie- 
go zniszczenia, wyrządzonego przez ostatnie trzę- 
sienie ziemi. T. z. ogród Indyj, mianowicie półno» 
cny obszar prowincji Bihar jest zupełnie zorany — 
na przestrzeni setek mit ziemia przemieniona zo- 
stała na nieuzytki i zgliszcza. Miasto Muffazarpur 
liczące 50.000 mieszkańców uległo prawie zrów- 
naniu z ziemią. Taki sam los spotkał miąsto Mong 
hyr liczące 36.000 mieszkańców. Zniszczeniu ule- 
gły plantacje cukru w okolicach Muifazarpur. 
Dotąd nie ogłoszono żadnego oficjalnego zesta- 
wienia liczby zabitych, którą trudno jest ustalić. 


| 
| 


ga 8.000 osób, 

W ministerstwie spraw Indyj w Londynie wye 
rażają nądzieję, że obliczenia te są przesadzone, 
niemniej przeto wyrażaną jest obawa, że trzęsie: 
nie ziemi pociągnęło za sobą śmierć przeszło 1000| 
osób. Lotnicy, którzy w towarzystwie obserwato=| 
rów obłatywali tereny zniszczone przez trzęsienie | 


, ziemi, składają meldunki o wyrządzonych szko» 


dach. W wielu miejscach, gdzie znajdowały się O- 
siedla Tudzkie, dzisiaj są olbrzymie jeziora wody, 
Na polach i drogach leży mnóstwo trupów ludza 
kich i zwierzęcych, i 


Francja wypowiedziała traktat handlowy 
z Niemcami 


Berlin. 17. 1. PAT. W dniu dzisiejszym rząd 


cznych Rzeszy notę, zawiadamiającą o wypowie 
dzeniu francusko-niemieckiego traktatu handlo- 


| stycznia. 


wego z roku 1927 z dniem wprowadzenie w życie: 
rozporządzenie niemieckiego. © skontyngentowsi 
niu towarów francuskich, tj. począwszy, od "3 
„M 


aj 0 ŻĘ 


BRUNATNA KSIEGA‘ 


w autoryzowanym przekładzie polskim 
uzupelnionym majnowszemi materjałami. 


po cenie zniżonej dla Czytelników „Nowego Dziennika” 


BRUNATNA KSIĘGA — ten niezwykły dokument czasu, który wstrząsnął opinją 
publiczną Świata, demaskuje sprawców największej zbrodni 
politycznej w historji. 

BRUNATNA KSIĘGA — rzuca jaskrawe swiatło na dzieje dyktatury hitlerowskie 
w Niemczech, ujawniając zakulisowe machinacje obecnych 
władców "Trzeciej Rzeszy. 

BRUNATNA KSIĘGA — opisuje również martyrologję skatowanego i postawionego 
poza prawem żydostwa niemieckiego. 

BRRURNATNA KSIĘGA — ukazała się dotąd w następującyci krajach: Anglja, Francja, 


Ameryka, Z. 


S. R. R., Czechosłowacja, Holandja, Szwecja, 


Danja, Finlandja, Łotwa, Rumunja oraz Hiszpania i osiągnęła 
rekordową poczytność. 


francuski za pośrednictwem swego ambasadora 
w Berlinie złożył w ministerstwie spraw zagrani- 


Przekład polski starannie wydany, zawiera liczne orygińalne ilustracje. 


Adminisiracia „Nowego Dziennika“ uzyskała dla naszych Czytelników, pragnących nabyć 
„Brunatną Księgę“, znaczną zniżkę ceny: cena egzemplarza wynosi 15 zł., 
zaś dla Czytelników „Now ego Dziennika“ 10 zł., wraz z portem 10 zł, 60 gr 


Zamówienia przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika“, Kraków,Orz: wej L. i 
edynie po nadesłaniu należnej kwoty przekazem poczt. lub zekiom P. 1: 0. 400.68 


ją głosy, że wydzierżawione przez zrzeszenia 1e- 
karey ambulatorja ubezpieczalni stałyby się pi» 


cówkami konkurencyjnemi dla prywatnych gabi- 
netów dentystycznych i lskarty. 


Str. 16' 


Jedyna 
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WYCIECZKA 
DO PALESTYNY 


_Nr. 19 


na Purim 


Karnawał w Tel-Awiwie. — Dokładne zwiedzenie kraju. — Zwie- | 


dzenie Aten i Konstantynopola. — Komfortowa i wygodna podróż. 


Dzięki staraniom, poczynionym przez naszych prze dstawicieli w Warszawie udało się nam uzyskać dodatkowo ograniczoną ilość paszportów  zagra- 


nicznych do Palestyny, 


wobec czego Kierownictwo wycieczki 


zdecydowało się do 


dalszego przyjmowania zgłoszeń uczestników wycieczki. 


Il w nieedwełalnym terminie do dnia 22 b. m. II 


Ze względu na ograniczoną ilość paszportów ulgowych, przyjmowane będą zgłoszenia z zastrzeżeniem kolejności. 


Cena udziału w wycieczce z paszportem, wizą, koleją, okrętem oraz pełnem utrzymaniem w Palestynie, zwiedzeniem Konstantynopoła i Aten wy- 
nosi w klasie III. zł, 1250.—, w klasie II. zł. 1590.—, Wpisowe zł. 10. 


Zgłoszenia przyjmuje Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej, w Krakowie przy ul. Dietla 107, Tel. 108-84 oraz wysyła prospekty, na żądanie. 


ZAKOPANE 


Pensjonat „SWOJA“ 


komfortowo urządzony 


pod zazządem Drowej R. i S. WAHRHAFTIGOWEJ 
Telefon 516 


Kurs modnego kroju sukien 
i okryć damskich 


otwiera szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. 
„Ognisko Pracy' w Krakowie, uł. Stolarska 15, 
I. piętro. Wpisy i informacje w kancelarji szkoły 
codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1. 
Tel. 158-21. Wyłącznie dla osób fachowych i zaa- 


Poleca pokoje słonecz. Kuchnia wykwintna, ceny niskie. | Wansowanych w szyciu. 


ZIEMIA 


dia narodu żydowskieso |: 


MENEM Keren EE eren Kalemot iiie israel 


KOSZULE męskie, PY JAMY 


$ wezelką bieliznę męską i damską wykonuje bar- 
dzo starannie i szybko pracownia „Ognisko Pracy“ 
Kraków, Stolarska 15, I. piętro. — Zamówienia 
mezyjmuje się codziennie, z wyjątkiem sobót, mię- 
dzy godz. 11—1. Tel. 158-21. — Ceny preystęgne. 


hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
cesz wiedzieć, co się dzieje na świecie 


zapisz się do 


BIELIOTEKI 


WSPÓŁCZESNEJ 


KRAKÓW 
SEBASTJRNA L. 


(RÓG DIETLOWSKIEJ) 


23 


Abonament miesięczny tylko Zł 1:50 


PRENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie Zł. 600. kwartal. ZŁ 18:00 


w Krakowie z odnoszen. do domu p 
Na prowincji z przesyłką pocztową A 
Zagranicą z przesyłką pocztową s 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi 


Wydawca: Za Spółke Wyd 
Redaktor odpowiedzialny: Zygtryd Moses. 


codziennie, także » poniedziałki i dni pośw'a 


„Nowy Dziennik": 
— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, 


Najnowszy E PETE CECCAR OKEJ zeszyt 
trzeciego rocznika 


MIESIECZNIKA ZYDOWSNIEGĆ 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 


zawiera następującą treść: 


Salo W. Baron: Żydzi a żydostwo. 

Rafał Mahler: Teorje żydowskiej historjografji o roz- 
woju dziejowym kultury żydowskiej. 

Emanuel Ringelblum: Stosunki gospodarcze i społe- 
czne Żydów w Polsce w drugiej połowie XVIII. 
wieku. 

Jakób Leszczyński: Przesiedlenie i przewarstwowie- 
nie Żydów. w ostatniem stuleciu. 

E. R: Historja Żydów na VIL Międzynarodowym 
Zjeździe Nauk Historycznych. 

M. Rosner: Izrael Majer Hakohen (Chofec Chaim). 

I. Ostersetzer: Rabi Meir Szapira. 

M. Ringel: Leon Motzkin. 

H. Sternbach: Dóblina refleksje o żydostwie. 

1. Berman: Epopeja biblijna Tomasza Manna. 

W. Fallek: Wpływ Biblji na poezję polską, 
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M. D. Księski, Kraków 
ulica Kalwaryjska 14 


SPOLNIKA 


czynnego, z większym 
kapitałem, przyjmie du- 
ża oegielnia przy Krako- 
wie. Zgłoszenia pisemne 
Kierować pod  „Cegiel- 
nia* do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Ry- 
nek 8. 4690k r 


SMACZNE obiądy po 
zmiżonej cenie wydaje 
się: ul. Dietla 111, m. 7. 


WOLNE POSADY 


ZASTĘPCA na Wojew. 
Śląskie, tamże zamiesz- 
kały, zaprowadzony w 
branży konfekcyjno-bie- 
liźnianej, — do zabrania 
małej kolekcji poszuki- 
wany. Zgłoszenia z po- 
daniem referencyj do Ad 
min. „N. Dziennika* pod 
„Zdolny i energiczny*. 


POWAŻNA hurtownia 
tekstylna poszukuje zdol 
nego sprzedawcy, obe- 
znanego z klijentelą miej 
scową i prowinejonalrą. 
Zgłoszenia sub  „Inteii- 
gentny* do Adm. „Now. 
Dziennika”. 3425g 
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Zygmunt Hochwald. — 


Modele wiedeńskie 


w gorsefach i 
napierśnikach 


po cenach niskich polecai 


N. ZIMETOWA, STRADON 27 


OKAZYJNIE sprzeda sy) 
pialnie, jadalnie i gabi: 
nety piękne, nowoczesne, 
modele, wykonuje urzą- ; 
dzenia wnętrz oraz odn% 
wia i naprawia zniszczo- 
ne meble sposobem wie- 
szybko, tanio 
1 solidnie — Wytwórnia. 
mebli „Meblopol“, Rako- 
wicka 8. 4856kr" 


NARCIARSKIE, łyżwiax, 
skie obuwie najtaniej W4 
źródle: Zukermann, Kra- 
ków, Bożego Ciała 22. 
4864kr; 


NAUKA I WYCHOWANIE 


WPISY na koncesjono- 
wane półroczne KURSY 
KSIĘGOWOŚCI 
PEINBERGA, Starowiśl- 
na 28, przyjmuje się co: 
dziennie. Tamże naukx 
kaligrafji, stenografji i 
maszynopisma — do naj- 

wyższej perfekcji. 


| KR. M REŻ 
STUDENTKA IV-go E:' 
filoz, rutynowana Siła, 
poszukuje lekcji z zakre: 
su szkół średnich lub lu- 
dowych, za bardzo skro- 
mnom wynagrodzeniem. 
Specjalność: polskie, ła- 
cina i fizyka. Ewentual- 
nie objęłaby zajęcie ra 
całe popołudnie. — Daje 
zupełną gwarancję. Zgio 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika“ pod .Ruty- 
nowana sila“. 3354bp 
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